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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynrai we L w o w i e  rocznie 18 zfr. — pół­

rocznie 0 zir. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mig- 
sięcznie 1 złr. 50 cnt 

/. orzesyłka pocztową, w P a ń s t w i e  A u s t r j a n b i e m  
roccnie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zir. 
miesięcznie 2 złr.

7j przboył^ą pocztową za  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
roczn.e 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 ugr. 
do Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocz­
nie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

Przefołaię i oroszenia M j m j ą  f  Lw ow ie:
Binro Mminisliacji „Dziennika Polskiego1' pr/.^nlń-y Sy- 

km istiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina, we Wiedniu, 
Hambu 'gn. Frankfurcie n. M. , w Beri n e. Linsku 
W izilei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hnasensteiu ot 
Vogler; w Vriednju F. Lob, B Ybsse, Rotter i Spł- 
w Warszawie Rajchman et Ffondler Biuro aunnsów; 
w Paryżu pu łk o*n ii Raczkował,’ Faub>urg Pois- 
soniere 33 Ogłoszenia przyjmuje Ageucja p. Adama 
Ciborowskiego — ftue Clement 4, P iris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 ceutów od 
miejsca objętoś :i jednego wierszo, droDnym draniem 
(petit).

Listy z pieniędzmi n.ają być przesyłane franco do Admi­
nistracji „Dziennika Pc.skiegou. — Listy reklama­
cyjne nieopi iczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza.

O d  W y d a w n i c t w a .
Z nowym kwartałem upraszamy ■san. 

esytelkJków o w u n u i nadesłanlr pre- 
nnmeraiy dla nnlknienla laklamacyj i ure- 
polowania nakładu.

PronuRMrkia ns Dziennik Polskiw ynw i:
We Lwowie bez przesyłk: pocztowej:

rocznie  18 zh — ct.
półrocznie ........................................9 „ — „
kwartalnie ....................................... 4 „ 50 „
m ie s ię czn ie ........................................1 . 50 „

Na prov, incji z przesyłką pocztową:
rocznie  24 złr. — ct.
półrocznie ..................................... J2 „ — „
kwartalnie ........................................6 „ — „
m ie s ię c z n ie ........................................2 „ — „

Nabyliśmy część nakładu najnowszej, nader 
zajmującej powieści Zygmunta Kaczkowskiego 
G R A F  F .A C , która w handlu księgarskim ko­
sztuje 3 złr yv. a. Ofiarujemy ją  prenumeratorom 
naszym po 1 złr. w. a. Sa prowincję rozseła a- 
dministracja franco odwrotną pocztą.

1SSO . 1881.
Kalendarzowy sposób mierzenia czasu służy 

tylko słabej pamięci człowieka do zorjentowania 
się w mepi zerwanym szyku i nawale wypadków. 
Dzieje ludzkości nie trzymają się tej rachuby. 
Ale podobuie jak dobry kupiec i  gospodarz z 
końcem roku administracyjnego robi zamknięcie 
bilansu, tak też zwyczajem jest w  dziennikar­
stwie czynić poglądy na pewne ustępy czasu 
częścią dla odświeżenia w pamięci ważniejszych 
faktów, częścią dla zdefiniowania objaw ów  mogą­
cych mie ’ znaczenie na dalszy rozw ój historji 

.bieżącej, z którą losy narodów są nierozerwalnie 
połączone.

I my nie chcemy wyjątku czynić od przyję­
tego zwyczaju.

Rok ubiegły był rokiem pokoju dla konty­
nentu europejskiego, ale me dla tego iżby poko- 
jow ość jego  wynikała z wewnętrznego położenia 
rzeczy. Owszem przez 10 m iesięcy byliśm y świad­
kami, jak Moskwa usiłowała drogami uboczne- 
mi —  przez podżeganie zniewolonych sobie czyn­
ników na DÓłwyspie bałkańskim, korzysta/, z ra­
ny, jaką traktat berliński zaual prawu publiczne­
mu Europy. Tylko straży pożarnej dopl ornatów, 
wybiegom i sprytowi gabinetów innych powiodło 
się zażegnać wybuch noyyego pożaru, który tlił 
od brzegów Adrjatyku aż po Bosfor. Zarzewia 
nie ugaszono jednak. Szerzy się ono dalej, czeka 
nowego podmuchu, a ust do tego nie brak. Na 
samym końcu roku wiadomość z Rumelji —  po­
danie się Aleka paszy do dymisji, daje nowy 
nochop do pomnoż. ni: tak zwanych „kwest y j “ i 
punktów zaczepnych

Państwo austrjćickie w  zatargach wzmianko­
wanych trzymało się roli Fabjusza. Powody mia­
ło do tego ważne. 'Wojna me je st  w ogóle przy­
jemnością. A wojny tegoczesne pod względem 
okrucieństwa i ofiar nie mają przykładów w 
dziejach. Decyzję do dobycia oręża musi dziś 
poprzedzać wielkie, długoletnie sumienne przygo- 
Juwanie. Austria znajduje się władnie w ostate­
cznym okresie przygotowań. Natarczywość, z ja ­
ką przeprowadzono prolongatę ustawy w ojsko­
wej, pospieeh z projektami o taksach za uwol­
nienie od wojska i o pospolitem. ruszeniu, uzupeł­
nianie zapasów, ponowienie sprawy fortyfikacyj, 
energiczniejsza organizacja krzyża czerwonego i 
wiele innych oznak jest na to dowodem .

Obok tego trudności położenia wewnętrznego 
wymagały roli kunktatorskiej w  sprawach za­
granicznych. Pod względem  regulacji stosunków 
przedlitawskich jest do stwierdzenia fakt dość 
znaczący. Dotychczasowe gabinety „.ugodowe" 
hie cieszyły się długiem trwaniem Krotko po­

pasali Goluchowski, Belcredi, Potocki i Ilohen- 
wart. Dopiero lir. Taaffemu powiodło sio przeła­
mać pewną fatalistyczną lic/oe, miesięcy karjery 
ugodowej, i jest nadzieja, że era ta fiife skończy 
się. żadnemi już niespodziankami ani katastro 
fami w guście tych, które ułatwiały zwyczajnie 
powrót centralizmu do steru.

Posłannictwo jakie w tych przejściach przy­
padło Polakom jest znane.

Nikt nie może zaprzeczyć, że żywioł polski 
w Austrji przyszedł do bardzo znacznego wpływu 
nietylko w dziedzinie politycznej, ale także finan­
sowej. Ale też nikt niestety nie może twierdzić, 
by dla kraju naszego w1 minia z tego dotąd jaka 
namacalna korzyść. Załatwiono n iia mniej więcej 
pumyślnie tylko sprawę podatku gruntowego. 
Lecz jak onegdaj właśnie dr. Palacky w Pradze 
skonstatował, oszacowano nas z małą różnicą 
tak, jak było postanowionem jeszcze za czasów 
Herbsta i Giskry. W obec tej suspenzji wyników' 
korzystnych dla kraju, wielka cięży odpowiedzial­
ność na reprezentantach naszych w Wiedniu, jak 
skorzystają na p r z y s z ł o ś ć  z przeważnego 
wpływu, uzyskanego tak u dworu, jak i w sfe­
rach rządowych. W każdym razie nadarza nam 
się rzadka sposobność, w większych —  Do w 
mocarstwowych rozmiarach wykazać przed świa­
tem, że uprzedzenie do rgospodarki polskiej" 
jest złośliwem.

Udowodnienie tego leży w interesie społe­
czeństwa polskiego, którv postępowaniem swo- 
jem, zachou aniem, i objawami życia, dopomógł 
do z a j ę c i a  m o ż n y c h  stanowisk niektórym 
osobistościom.

Zaiste Polska wiele abnegacji okazała w 
ciągu roku. Dzielnice je j pojedyncze robiły ofia- 
rę dlft całości. W  dniu dzisiejszym życzymy so 
bie wszyscy, aby ta ofiara nie była bezowocną 
ani daremną. Otucha jednak przejmuje wszyst­
kich, że wysiłki narodu nie będą daremnemi. 
Faktem jest, że Polacy dawmiej moralnemi na­
wet podzieleni kordonami, dziś już poczuli się 
gorąco do nierozerwalnej przynależności wzaje­
mnej. Dwa wspaniałe jubileusze w krótkim po 
sobie następstwie wykazały to w sposób, który 
oży wia ducha i podnosi w górę serca. Całość 
narodu —- od krańca do krańca —  stoi jak mur. 
Przyznać to musieli najzawziętsi nawet wrogowie. 
Sprawa polska zwykle na śmierć zamilczana, 
jest teraz przedmiotem nieustannej dyskusji, a 
doświadczenie uczy, że już ten objaw sam jeden 

‘ jcot rar/ Lpą. Z llfllośeiw te,dv w.
pomyślniejszy obrót spraw naszych rozpoczynamy 
rok 1881, gotowi zajrzeć śmiało w oczy wypad­
kom, jakie przyniesie.

Fundacja skarbkowska.
Sprawa ubytku w kasie fundacji nie jest już 

tak. stanowczo załatwioną, jakby się to zdawało 
z suchych doniesień dzienników tutejszych, że 
brak jest zabezpieczony na, majątku p. kasjera. 
Przy pierwszem, widocznie nie bardzo ścisłem 
obliczaniu kasy przez organa wydziału krajowe­
go okazał się deficyt około 30.000 zł., w skutek 
czego p. kasjer i tegoż małżonka na żądanie 
Wydziału krajowego zeznali przed notarjuszem 
dnia 21. listopada rb. dokument, którym z powo­
du prowadzenia kasy fundacyjnej przez p. ka­
sjera na pokrvcie możliwych niedoborów zapisu­
ją  kaucję w sumie 30.000 zł., ubezpieczając ta­
kową na dobrach małżonki p. kasjera mianowi­
cie Kulikowie, Doroszowie wielkim i małym, 
tudzież na sumach p. kasjera zahypotekowa- 
nych w stanie dłużnym dóbr wspomnionych. Przy 
drugiem skontro ścislejszem okazało sio, że niedobór 
sumo 30.000 zł. przewyższa, w skutek czego pan 
kasjer i tegoż małżonka zeznali dnia 20. listopa­
da b. r. drugi dokument kaucyjny na 6.000 złr., 
zabezpieczając je  na tych samych dobrach i su­
mach. . .

To podwójne skontro ilustruje znakomicie

znajomość stanu kasy ze strony kasjera. W  ja­
kim zresztą ładzie znaj di ją się rachunki funda­
cyjne i w ogóle książki dotyczące, w jkazuje naj­
lepiej ta okoliczność nader charakterystyczna, że 
p. Pierożyński, buchhalter Wydziału krajowego, 
któremu polecono obliczenie kasy, musiał około 8 
dni przeglądać rachunki zakładu drohowyzkiego 
(namiejscu wDrohowyżu), aby ubytek w kasie do­
kładnie obliczyć. Czy ze zadania tego już zupeł­
nie się wywiązał, o tm nie można wiedzieć 
wobee tajemniczości, jaką Wydział krajowy 
w tej sprawie niepotrzebnie otaeza: nie' bowiem 
nie działa na opinię pubTczaą bardziej niepoko­
jąco, jak brak wiadomości zupełnej w sprawie, 
która już z tego powodu mocno interesować musi, 
że fundacja skarbkowska j * t  pierwszorzędną in­
stytucją p u b l i c z n ą  kraj3. Kładziemy nacisk 
na słowo „publiczną," aby uniknąć zarzutu nie­
potrzebnego mięszania się do sprawy, o której 
mówimy.

Nareszcie po dokładr.em zbadaniu sprawy 
nabyliśmy tego przekonani,i, że obiedwie kaucje 
na zabezpieczenie ubytku zapisane , pominąwszy 
już że dokumenty ze stanowiska jurydycznego 
nie wytrzymają krytyki eo do formy obranej, nie 
mają wartości praktycznej . gdyż obydwie sumy 
poprzedzone są długami, przewyższającemi może 
nawet wartość dóbr. Móntbny „m oże," bo pozy­
cje poprzedzające nie dadzą się nawet ściśle ob­
liczyć, jak n. p. obowiązek spłacenia długów z 
dóbr Udnowa, a te, które cyfrą mogą być objęte, 
przenoszą sumę 100.000 zir., me mówiąc już o 
procentach rozmaitej i ciągle zmieniającej się 
wysokości.

Kończąc nie możemy się wstrzymać od tej 
z przebiegu sprawy wypluwającej uwagi, że cala 
ta sprawa fundacji skarbkowskiej zawiera jakąś 
tajemnicę, od której klucz spoczywać musi gdzie 
indziej, jak w kieszeń* kasjera. Ograniczony 
bowiem rozum poddańczy nie może pojąć, żeby 
Wydział krajowy mógł przez długie lata — a 
pewnie przez długi czas rósł niedobór na smu­
tek kraju —  nie dostwedz ubytku tak wiel­
kiego.

Jeszcze jeden podobny mankament w za­
rządzie funduszów publicznych wystarczy nicprzy- 
jociolom  autoiomji do postawienia dowodu jej 
zgubności dla naszego kroju.

Za deficytem pójdą komisje Wydziału kra­
jowego (oby nic rrwały długo!), za komisjam: 
koszta, a wszystko skrupi 'się na fundacji skarb- 
Kowskiej- (

W ypadałoby tedy za stanowić się nau tem, 
czy nie lepiej w obec niemożliwości ściągnicnia 
deficytu raczej zapisać go na rachunek strat, 
aniżeli nowe stwarzać koszta. Za pieniądze stra­
cone nabyto przynajmniej cenną naukę postępo­
wania w przyszłości z groszem publieznym.

Do Rady powiatowej Jarosławskiej wybrani 
zostali z grupy gmin m iejskich: Kaiol Bartoszew­
ski, burmistrz; jakób  1 i aft, lekarz, Joachim Sta- 
rosolski- c. k. radca sądu kraj.; Antoni Wierzbie- 
niec, mieszczanin: z grupy większych posiadło­
ści Kazimierz Zaklika, właściciel dóbr; Edward 
Mieewski, właściciel dóbr; Włodzimierz Younga, 
właściciel d obr; Włodzimierz Ustrzycki, właści­
ciel dóbr: Kazimierz Zbyszewski przełożony 
obszan dworskiego; Roman Zuckei, dzierżawca 
dóbr; Jan Łysakowski, przełożony obszaru dwor­
skiego i ksiądz Marceli Markiewicz, łaciński 
proboszcz.

Do rady powiatowej Mieleckiej wybrani zo­
stali k grupy gmin m iejskich: Józef Kłos, na­
czelnik gminy, Nikodem Marcinkiewicz, naczelnik 
gminy, Jędrzej Ilusinowski mieszczanin, Abiaham 
Kb inniann mieszczanin; z grupy większych po­
siadłości : Jan hr. Tarnowski starszy, Jan hr. 
Tarnowski młodszy, , przełożony obszaru dwor­
skiego, W ladysław Żurowski, ~ dzierżawca dóbr, 
Teofil Gumiński, dzierżawca dóbr, Mieczysław hr. 
Iley, Józef Eierwiński, dzierżawca dóbr, Antoni 
Fibicb, notariusz, Mieczy sław Artwiński, właści­
ciel dóbr, Aleksander Trzecieski, dzierżawca 
dóbr, Antoni Broniewski, właściciel d ó b r ; z gru­
py gmin wiejikich : Ks. Józef Knutelski, pleban, 
Zdzisław z Ziemblic Bogusz, właściciel dóbr, Jó­
zef M'ilk, włościanin, Michał Berski, włościanin, 
Józef .Czenyiński, włościanin, Jan Załuski, w ło­
ścianin, Józef L is , włościanin, Jar Kuzara, 
włościanin, W ojciech Sikora, włościanin, Józef 
Krawczyk, włościanin, Kazimierz Hyjek, włościa­
nin, Adam Duszkiewicz, włościanin.

Do rady powiatowej pilznieńskiej wybrani 
zostali z grupy gmin miejskich: Ks. Jan Kolbu- 
szewski, dzieł „u ; Jędrzej S zu i^ y icz , mieszczą 
n in ; Ignacy Brudny, miesze 
Trześniowski, mieszczanin; Jj 
mieszczanin ; z grapy więkf 
Stanisław Gorajski, właściciel 
biński, właściciel dobr ; Mi 
właściciel dóbr; Jan Kocha] 
obszaru dworskiego ; m ady, 
ciel dóbr ; Bronisław Brzes.
Bronisław hr. Romer, właś 
sław Tworkowski, pizełożoi; 
g o ; z grupy gmin wiejski 
zowski, właściciel d ó b r ; 
właściciel d ób r ; ks. Wi 
boszcz. Jędrzej Wałęga, w] 
w ójt; Jan Kita, wójt; Jai 
Jar. iHngitsaewski, x>ix>ł>' 
pensjonowauy c. k. rotmistrz; Józef Miczka, 
w ó jt ; ks. Antom Piątkowski, proboszcz; dr. 
Ludwik MicTo.wicz, c. k. notarjusz.

Sprawy gmin i powiatów.
W uzupełnieniu podanych wyników wyboru 

do Rad powiatowych zapisujemy jeszcze nastę­
pujące, które się odbyły dopiero w bieżącym 
miesiącu

Do Rady powiatowej Bialskiej wybrani zo­
stali z grupy najwyżej opodatkowanych: Oskar 
Glllcher, fabrykant i Jakób Gross, fabrykant; 
z grupy gmin m iejskich: Franciszek Knihinicki, 
burmistrz, Jan Wilhelm Fox, zastępca burmistrza; 
Jan Kopeiński, członek gminy, Rudolf Seeliger, 
burmistrz; dr. Karol Bayer, emerytowany c. k. 
sędzia powiatowy; Wacław Lepiczek, budowni­
czy ; Jan Fogt, właściciel fabryki sukna i dr. Jan 
Rosner, adwokat krajowy; z grupy gmin w iej­
skich: Stanisław Klucki, emeryt, ck. kapitan; 
I  i-aneiszek Krawczyk, w ójt; Józef Stachura, w ójt; 
Józef Adamski, w ójt; Jakób Kozak, w ójt; W a­
wrzyniec Zmuda, w ójt; Jan Gwożdż, w ojt; Józef 
Kubica, wójt, W ojciech Korzonkiewicz, wójt, 
Józef Peterek, właściciel realności; Sebastjan 
Pacjana, rolnik.

in ; Stanisław 
1  Nagawiecki, 

posiadłości: 
,r; Witold Łu- 
!iw Bobrowski, 
ki, przełożony 
Fibich, właści- 

k. notarjusz; 
dóbr; Włady- 

zaru dworskie- 
/alerjan Brzo- 
Garbaczyński, 

Kowalik, pro- 
łfn ;- A dam Kloc, 
(adzki, wójt ; ks.
’ ac Froinowioz.

nie przyszło, nie było wynikiem walki zasad 
między obszarami większości i mniejtzości ; ta 
a ostatnia tak rychło opuściła salę zebrań, iż 
ani do walk: ani do zgody czasu nie było, a 
powodem tego zdekompletowania posiedzenia 
było tylko na domysłach opane : „smutne prze­
konanie i usprawiedliwione przeczueie", że w y­
bór dwu członków z grupy posiadłości mniej­
szych, nie będzie uznany za ważny.

WięKSzość gromadząc się u jednego ze 
swoich K olegó w  na poufną naradę, nie wiedziała, 
jak to korespondent czyni, w tym kroku nic 
zdrożnego, będąc zdania: że najpierw wyrobić 
się musi porozumienie i ostateczna "zgoda z m niej- 
szością, której jednakże nie chciała i nie chce 
bynajmniej większość uszczuplać należącego 
jej wpływu i zastępstwa w radzie i wydziale po­
wiatowym.

Dzisiaj, gdy niepojętym dla nas sposobem, 
członkowie mniejszości lepiej od nas zdają się 
być poinformowanymi o rezultacie naszej po­
ufnej narady, nie zaprzeczam}' wcale, że większość 
na po.ifnem zgromadzeniu u radnego ks Hofma­
na postanowiła głosować przeciw ważności wy­
borów dwu członków, z których jeden od po­
czątku istnienia rad powiatowych, każdym razem 
był usuwanym, drugi zaś jest człowiekiem, k tó ­
rego podniesiona przez korespondenta: „znana 
działalność publiczna" była może powodem jego 
wyboru do rady, ale jest także przyczyną, dla 
której go sobie większość w łonie rady mieć nie
żjczy-*)

Na tem kończymy naszą odpowiedź o której 
umieszcznie według zasady „audiatur e j altera 
pars", szan. Redakcję prosimy. Resztę zarzutów 
zaś pozostawiamy bez odpowiedni, gdyż są one 
natury czysto osobistej i jak korespondent zapo­
wiada, mają znalcść załatwienie nrzed kratkami 
sądu.

Kazimierz Winnicki, Władysław Manaster- 
ski, Stanisław Pawlikowski, Michał Czaykowski, 
Edmund Dzieduszycki, Karol Gostyński, Erazm 
Małaezyński, Aleksander Hofman, Jan Bedle- 
w ic z , Tomasz Jaw orski, Wąlery Mayyański, 
Ramson Gottlieb, Selig (Nieczytelny), Jacob Ilo- 
senmann.

2 y d a c s ó w  24. grudnia. (Grupa tabularne 
i miejska w Hadji e powiatowej). Każdemu czyta­
jącemu korespondencję z Źydaczowa w nr. 288 
szanownego Dziennika z daty wczorajszej pod 
tytułem : „Trudności w ukonstytuowaniu Rady
powiatowej", zdawać się musi, że walka między 
Rusinami a Polakami w powiecie naszym do 
olbrzymich Wyrosła rozmiarów, skoro na tchnące 
duchem zgody i braterskiej miłości słowa radne­
go ks. Łopatyńskiego, radny Winnicki odpowia­
da, że o pojednaniu Polaków z Rusinami i mowy 
być nie może.

My, którzy na posiedzeniu ukonstytuować 
się mającej rady dnia 9. b. m. byli obecn i; naj­
pierw zaprzeczamy najuroczyśeiej jakoby słowa 
podobne z ust radnego Winnickiego wyjść mia­
ły, a następnie oświadczamy, że niemniej jak 
ks. Łopatyński, życzymy sobie zgody i spokoju, 
i wcale nie odmiennie od niego zapatrujemy się 
na zadanie rady powiatowej ; dalej, że nierozu- 
miemy co korespondent nazywa teroryzow aniem 
r>r..cz nas wybrańców z miast i posiadłości 
większych, których podobało mu się nazwać 
kliką, a którzy stanowimy poważną większość w 
radzie.

Ze dnia 9. bm. do ukonstytuowania rady

*) Alluzja ta tyczy się obywatela Edwarda 
Fullera, burmistrza Rozdołu. Mimo całej bezstron­
ności, z jaką postępujemy w sprawach publi- 
c z l ;  cli, n- możemy przemilczeć przekąsu, który 
się zawiera w tej wzmiance o człowieku, ma­
jącym w Kraju- imię bsrdzo- -dobru, i  (jKóJEwiA 
zasłużone. 7 przykrośeią dowiedzieliśmy sie, że 
dla sparaliżowania jego pożytecznej działalności 
w gminie i powiecie wywołano przeciwko niemu 
proces karny o zdradę stanu, zaburzenie spokoj- 
liości publicznej itp. na podstawie denuncjacji, 
która już dawno w naszym kraj* nie miała przy­
kładu. P. Ettller bez wątpienia odpowie na o- 
świadczenie szan. panów, a my możemy jedynie 
wyrazić nadzieję, że spraw tak -przykra zostanie 
w interesie powiatu /.ułatwioną do przyszłego 
posiedzenia Rady, które jest naznaczone na dzień 
11. bm. —  Red.

Z  p o £  l io l in y . {Nadużycie cerkwi w spra­
wach świeckich). Bardzo rzadko wieści z okolicy 
tutejszej znajdują wyraz w dziennikaeh, a je- 
dnaKże stosunki społeczne tych stron skutkiem 
pewnych właściwości w porór-naniu z innemi 
obszarami kraju noszą cechę odrębną. Znanym 
jest powszechnie prąd idący od pewnego stron­
nictwa w kraju; które pod pozorem obrony rze­
komo uciśnionej narodowości, nie gardzi żadnym 
środkiem do zasiewu nienawiści plemiennej mię­
dzy ciemnym i obalamuconym ludem.; zgubny 
ten wpływ znajduje odpór skuteczny w okoli­
cach zamieszkałych przez właścicieli większych 
posiadłości i oficjalistów prywatnych, a wycho­
dzące ztąd sprostowania namiętnych przedsta­
wień, trafiają bezwarunkowo do zdrowych pojęć

K ro n ik a lw ow sk a.
{Nawy Rok. Zapiski astroloniczne. Ważne wy­

jaśnienia w sprawie orderowej. Spis ludności. 
Panika w żeńskich sferach russkiah. Tytuł pożą­
dany. Teatr i Wydalał krajowy. Nowe p ism o)

Rzut uka na wypadki ostatnich 366 dni nie 
jest nużącym , po prostu bowiem nie ma na eo 
patrzyć. Stoimy dokładnie na tym samym punkcie, 
na którym staliśmy dnia Igo' styeznia 1880 —  
jeno o rok zbliżyliśmy sie ku wieczności. Jest to 
rezultat pj zynajmriiej negatywnie pomyślny, i na 
jego zasadzie możemy nowy rok rozpocząć skro­
mne n życzeniem, aby„ jeżeli nie ma być lepiej, 
to choć gorzej nie by bo. Życzenie to wszakże do­
tyczyć może tylko Galicji, bo „pod Prusakiem i 
pod Moskalem," jak 'mówią nasi rodacy w Arne- 
ryce, jeżeli tylko nie będzie trochę, lepiej, to z 
pewnością będzie coraz gorzej, z całą- więc usil- 
nością modlić się wypada o polepszenie narodo­
wego bytu w tamtych dwóch dzielnicacn.

i rzeświątkowałiśmy nie po lodzie i nie po 
wodzie, ale jako tako, Nowy lłok  natomiast inau­
gurują potoki, płynące z każdej rynny. Kalen­
darz poddaje nas na rok 1881 panowaniu Satur­
na. Według astrologów, planeta ten jest gwiazdą 
smutną, ciemną i zimną, z kruszców reprezen­
tantem jego jest ołów. Albertias Magnus przypi­
suje mu panowanie nad życiem  i nai jego zmia­
nami, nad naukami i budownictwem. Z części 
ciała ludzkiego, szczególną opieką Saturna za­
szczycać się ma Jewa naga. W edług dzieła Pen­
sy „de pręroganda vita, aureus łibellus," wyda­
nego w Lipsku r. 1720, należy się mieć szcze­
gólnie na ostrożności w tych fiatach, w których

panuje Saturn, planeta „bardzo złośliwy." Na 
podstawie tve!i wiarogodnych informaoyj, można- 
by  przypuszczać, że będzicmi mieli w tym loku 
przewagę Mazurów, jako urodzonych pod ciemną 
gw iazd ą / że „ołów " odegra niemałą rolę w we­
wnętrznym cywilizacyjnym rozwoju niektórych 
p ań stw /n p . rosyjskiego, że podagry wystrzegać 
sie n a ie /v  mianowicie w prawej nodze, że gmach 
sejmów7y doczeka się wykończenia, i że hr. Kru- 
ków iecki będzie miał otwarte pole do mnóstwa 
złośliwvc/r uwag- I otc wszystko, co znalazłem 
w  zasobach w ojej astrologicznej erudycji, jeżeli 
kto chce dow iedzieć się czego więcej, to niechaj 
sie uda do prof. Żbrożka, który powinien w tej 
mierze być w ięcej fachowym odemnie.

Obszerniej jestem wstanie wyjaśnić kwestję 
orderowa, k+óra wczoraj wybuchła z powodu de­
koracji, udzielonej lir. Ludwikowi Wodzickicmu. 
Dwa najwyższe ordery austijackie, św. Szczepa­
na i Leopolda, imflją po.trzy W y ,  zwane : krzy­
żem wieli im, komandorskim i kawalerskim. Do 
w ielkiego krzyża należy wielka wstęga i gwia­
zda, krzyż komaiwlor.ski nosi sio na szyi, kawa­
lerski na piersiach. Trzeci order, żelaznej koro­
ny, założony przez Napoleona I. a wznowiony 
przez Franciszka I. składa się także z trzech 
klas, które odróżniają się ta k : krzyż kawalersk' 
l s z e j ,  2 g i  e j albo 3 c i e j  klasy. Najwyższą jest 
klasa I i odpowiada wielkiemu krzyżowi innych 
orderów; dekoracja je j składa  ̂sie z wielkiej 
wstęgi niebiesko-żółtej, i z ośmiokątnej gwiazdy, 
na której jest napis: „A.vita et aucta." Najniższa 
klasa tego orderu daje prawo szlachectwa (Rittei- 
stand) wyższe, prawo do tytułu barona, jeżeli go 
kto nie posiada, lub hrabiego, jeżeli kto już jest 
baronem. Kawalera lszej klas}' tytułuje cesarz 
w listach pjywaRtych „Ij/iser YetterZ L tego

zaś wszystkiego wynika, że jeżeli mianowano hr. 
W odzickiego kawalerem lszej klasy, to nadano 
mu tem samem wielką wstęgę, i tym sposobem 
wersja Czasu i wersja Dziennika wychodzą na 
jedno! Proszę atoli przyznać, jaKie to szczęście 
dla szanownej publiczności mieć tak głęboko li­
czonego kronikarza, jak niechwalący się jej słu­
ga : niech tylko powstanie najmniejsza jaka wąt­
pliwość, a ja, jak w dym, do encykmpedji Ma­
jera i rozstrzygam na poczekaniu najbardziej za- 
wikłane zagadnienia. W  dodatku muszę jeszcze 
i to przytoczyć na moją pochwałę, że wcale nie 
jestem dumnym z rezultatu, ani też na „rezultat" 
moich głębokich badań, ale owszem gotów jestem 
każdego ‘ czasu polemizować „za ,,an brat" z p. 
Jeskem, niemniej jak z panem Choińskim, albo 
z obydwoma razem.

„Na rezultat" spisu ludności, ale nie z tego 
rezultatu będzie ponoś mógł być dumnym tłumacz 
mstrukeji odnośnej na język polski. Pan K. Wen- 
tzel z Krakowa umieścił w Czasie inserat, woła­
jący o litość, ażeby mu kto wytłumaczył to tłu­
maczenie, i obiecuje nawet przyzwoitą nagrodę. 
Pokazuje się, że nikt nic wie, jak w} pelniać ru­
bryki, i  ponieważ są między niemi takie, jak 
„głuchoniemy," a nawet „głupowaty" {sic!)  więc 
zachodzi obawa, że w ostatecznym rezultacie liczba 
kalekróżnego rodzaju różnić się będzie mocno od rze­
czywistej. Na wszelki wypadek dziwna to pretensja, 
ażeby się kto sam przyznał do tego, że jest „głu- 
powatym," albo też ażeby kto napisał o własnej 
niezamężnej córce, iż jest już w owych latach, 
w których Chrystus Pan oddawał się’ dziełu na­
uczania ludzkości i poniósł śmierć krzyżową dla 
jej zbawienia. W e Francji czynność spisu ludno­
ści powierzaną bywa komisjom rządowym. Je­
szcze i w ten sposób lezultat nigdy nie może

być dokładnym, ale pozostawiając, rzecz właści 
cielom domów i głowom rodzin, sprowadza się 
kontuzję, z której statystyka nie wiele będzie 
miała pożytku. Jedni boją się, że spis ludności 
ma na celu  ̂zaprowadzenie podatku „pogłówne- 
go," inni z innych powodów fałszywie wypełnią 
rubryki.

Dowiaduję się z Czasu, który z szczególne­
go amatorstwa poświęca się teraz bardzo pilnie 
lekturze Słowa, że organ ten windykuje pod 
względem językowym  dla narodowość russkiej 
wszystkie ex-popadiauki, które wyszedłszy za 
mąż za ludzi świeckich, używają obecnie język? 
polskiego. 7. innej natomiast strony słyszę, że 
ten i ów  „dobrodziej" miał się z pyszna, gdy 
chciał w odpowiedniej rubryce konskrypcyjńej u- 
mieścić, że jego „dobrodziejka" mawia po rusku, 
doniesiono jej bow iem , że w takim razie nie 
wolno jej będzie pokazywać się w  mieście w 
kapeluszu, ani też używać pończoch i trzewików. 
Nie wiadomo m i, kto wymyślił ten najnowszy 
udar i hnet na nasze kochane siostry i inne ,,żeń- 
szczyny“ russkie. Na każdy sposób, piękniej nie­
równie postępuje sobie Kraków, dając składki na 
dom wychowania dla dziewcząt unickiego obrząd­
ku, zbierane z upoważnienia X. biskupa Sembra- 
towicza.

Kiedy Kraków pamięta o Rusi, wypada, 
ażeby i Ruś nawzajem pamiętała o Krakowie. 
Dzięki tamtejszej partji, przybywa nam enraz 
więcej tytułów, godności i orderówjda więksaa 
ich część dostaje się wschodniej połowie kraju. 
O sobie samych bracia Krakowianie najmniej 
pamiętają, a przecież jest jeden tytuł, który im 
się słusznie należy, i którego przywrócenie powi­
talibyśmy wszyscy z przyjemnością. M szak bi­
skup krakowski, jako taki, jest de jure księciem

Siewierskim, i powinien nim być de facto. Z go­
dnością taką książęcą połączone jest według 
prawa krzesło w Izbie panów Rady państwa, i 
nie byłoby bez korzyści dla kraju, gdyby obok 
milczącycn wielmożów i prałatów naszych za­
siadł tam taki niezaprzeczony luminarz, jak ks. 
Albin Dunajewski. Partja postępowa takżeby na 
tem nie straciła, bo" austrjacka Izba panów w 
w  ogóle nie jest instytucją postępową.

Konkurs teatralny został rozstrzygniet"n 
jak mówią, po walce między reprezentantami 
miasta i Wydziału krajowego, z porażką tych 
ostatnich, którymi byli p. Walerjan Podlewski i 
dr. Wereszczyński. Obecnie zaś donoszą, że w 
dodatku cały Wydział tuedz ms. radykalnemu—  
zgrocholeniu. Szczutek cytował raz jakieś przy­
słowie gródeekie, które pow iada: „perebulyśmo 
hassama, perebudemo i teremtete. " Na wszelki 
wypadek, nowy marszałek nie będzie gorszym 
od swoich poprzedników. Co się zaś tyczy tea­
tru, można być pewnym, że mu zmiana na złe 
nie wyjdzie —  członkowie ankiety w większości 
swojej zapomnieli bowiem wśród głębokich 
studjów historycz.nycli nad przeszłością sceny 
lwowskiej, ze malkontenci z r. 1869 byli jeszcze 
większymi malkontentami w r. ISriO.

Nie byłby to nowy Rok, gdyby nie mówio­
no o zakładaniu jednego przynajmniej nowego 
pisma politycznego. Tym razem twierdzą, że ko­
muś wszystkie pisma lwowskie, nie wyjmując i 
Gazety Lwowskimi, wydały się niedość konserwa- 
tywnemi i spokojnemi, i z tego powodu pragnie 
założyć organ jeszcze konserwatywniejszy i spo-“ 
k*jniejszy, któryby literalnie nikomu wody nie 
mącił. Reipiiescat in pa«e, et nos *e<|iiiescamus 
in illo! Jan Lam.
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chłopskiego rozumu; jak świadczą najświeższe 
wybory do Rady państwa. Inaczej ma się rzecz 
w naszych górach, gdzie żadna prywatna zapora 
nie wstrzymuje zapędów propagandy, płaszczy­
kiem n a c j o n a ł y t e t u  okrytego carosławia. 
Postępowanie taktowne przedstawiające ludowi 
na rzetelności historycznej oparte uprawnienie 
narodowości ruskiej, połączone z gcdziwemi 
środkami pomocy do rozwoju moralnego i mate­
rialnego naszego ludu, praktykowane przez świa­
tłych i godnych obywate i ruskich nietylko jest 
usprawiedliwionem, ale doznaje ponareia ze 
strony inteligencji polskiej, a motorowic takich 
czynów cieszą się powszechnym szacunkiem, gdy 
przeciwnie wybuchy bezwzględnej nienawiści, 
mające na celu jedynie przewrót i burzem.e te­
go, co jest, dążą widocznie do opanowania ludu, 
do władzy teraz piastowanej na zgodę ludności 
przez lucfzi rozumu i zasługi. Zazdrość namiętna 
zaślepia tak dalece tych narzucających sie lu­
dowi przewodników, iż le z  względu na kapłań­
ski charakter, zamiast słów przebaczenia i mi­
łosierdzia w świątyni Bożej, wpajają nienawiść 
do wyznawców jednej wiary, do mieszkańców 
jednej wspólnej ziemi, a często i jednej wspól- 
uej zagrody.

Szczęściem fakta takie stoją odosobnione, bo 
przeważna część duchowieństwa gr. kat. kieruje 
się poczuciem prawdziwie chrześciańskiem i sza­
cunkiem godności powołania i osoby —  a liczne 
w ybrtki zapominających się potępia sam lud, 
jak 'wiadezy następujące zdarzenie:

' W : nażdzicrnika br. odbył się wybór do 
Rady uow. w Dolinie dla gmin wiejskich, przy 

'■ • .vn-\vvborcv z Mizunia dali glosy p. A.
ć  . < ■ : u marszałkowi Rady

’ /-borne według zwyczaju

ich.
:/ue I

s:-:r uw
sio na od 

nijacy ks. K. z 
>on+vłik-iln,' m z ewangclją ujrzawszy

Thnrgau, następnie powołany do rady narodowej, 
a wreszcie w dniu 22. października 1874 z po­
wodu swych znakomitych wiadomości prawnych 
powołano gu do nowo ukonstytuowanegc sądu 
związkowego, a w dniu 10. grudnia 1875 do ra­
dy związkowej, w której stał na czele wydziału 
sprawiedliwości i policji. W  dniu 10. grudnia 1879 
wybrało go zgromadzenie związkowe na wice- 
prezydnnta rady związkowej na r. 1880, a nastę­
pnie prezydentem. Anderwert był kawalerem, i 
tak z powodu swego trybu życia jak i różnych 
czynności urzędowych narażonym był nieraz na 
zjadliwe wycieczki prasy szwajcarskiej. Jeden z 
przyjaciół jego, lekarz, radził mu, aby dis wzmo­
cnienia swych sił fizycznych zwolni się na pe­
wien przeciąg czasu od obowiązków. Anderwert 
jednakże nie usłuchał tej rady. W  ostatnim cza­
sie bawiła u niego matka i siostra. "W dniu śmier 
ei zjadł z niemi kolację, poezem rozmawiał jesz­
cze z kanclerzem związku Schiessem i udał się 
na przechadzkę. Krótko po tern znalazło go^ trzech 
chłopaków leżącego bez życia na ławce. Strzelił 
sobie w usta i kula wyszła tyłem głowy. Śmierć 
musiała natychmiast nastąpić. Ciało zaniesiono 
do mieszkania, gdzie następnego dnia nastąpiła 
sekcja lekarska. Okazało się przytem, że Andcr- 
wert prędzej czy później niusi&ł zapaść na moz- 
gowa chorobę, organa bowiem mózgowe były 
mocńo nadwerężone i Anderwert powinien był 
przez dłuższy czas wstrzymać się od wszelkiej 
umysłowej pracy i zażywać spokoju. To też mi­
mo znanej bystrości umysłowej na osiat.niem po­
siedzeniu związku zauważano ogólnie, że wota 
Anderwerta nie odznaczały się ani trzeźwością 
poglądów ani logie/,neni uzasadnieniem. Wedle 
G rm unp  był Anderwert, lubo w katolickiej wy 
''kowany wierze, wielkim nieprzyjacielem kato-

mieścił generał o 6 kilometrów od Ceok-Tepe w 
miejscowości Ekmak-Latyr-Kala, gdzie też się 
znajdują składy żywności i furażu, dla większego 
bezpieczeństwa przykryte szańcami. Tekińcy po­
stanowili raczej zginąć co do jednego, aniżeli się 
poddać; dwóch parlamentarzy wystanych przez 
generała, zaraz zamordowali.

Daron Ungern Sztemberg, dowódzca jednego 
% pułków kozaków kaukazkich, został skazany 
za przyswojenie pieniędzy skarbowych w kwocie 
przeszło 78 rubli, ną wydalenie ze służby i ze­
słanie do gubernji Samarskiej.

PoJpulkowni CBubnów, jeden z sędziów śled­
czych w sprawie spółki Koban, Horowitz ct Gre- 
ger zastrzelił się z powodu, że wykradziono mu 
bardzo ważne papiery -kompromitujące spółkę.

A most„ donoszą, że w obecnej chwili mię­
dzy ambasadą niemiecką w Petersburgu a rosyj- 
skiem ministerjum spraw zagranicznych prowadzi 
się bardzo ożywiona korespondencja. Ambasada 
niemiecka żąda, żeby władze pograniczne rosyj­
skie dziareły z oiemieckiemi zgodnie w  sprawie 
chwytania przestępców, należących do kółek so 
cjalistyeznyeh.
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m adu :1* — 
powtórnie

zawołał :|fiVRivsz' z widty, wy zaprodały hro- 
- a potem z kazalnicy napiętnował ich 
jako zdrajców narodowości, rozkazując 

im opuścić cerkiew ! Działo się to S i. listopada 
br. Dotknięci taką obelgą wobec zgromadzonego 
ludu podczas nabożeństwa prawyborcy z Mizunia 
Nykoła Kladun, Michał Melnik, Jurko Kościów, 
Demko Sauczak i Fedor Kłym (prawyborcy) i 
Michał Kusków, radny z Mizunia, udali się ze 
skargą do c. k. starostwa o teroryzowanie prze­
konań politycznych i w  związku będącej wolno 
ści głosowania, a do c. k. sądu o obrazę honoru 
. profanowanie służby Bożej.

Zawsze prawidłowe, pełne taktu i godności 
postępowanie c. k. władz naszych daje rękojmię, 
iz w powyższymi wypadku także umilkną wszel­
kie względy osobiste dla zasady „fiat juśtitia  —  
pereat mundusP

Przy końcu muszę nadmienić o nowym nie­
zwykłego rodzaju przemyśle pewnej agencji ban­
kowej w Dolinie. Otóż reprezentant tego ogólno- 
rolniczo kredyt, zakładu dla Galicji i Buko­
winy p. T. B. w braku zajęcia operacjami kre- 
dytowemi, otworzył w biurze swojem asylum dla 
malkontentów wszystkich stronnictw połączone z 
wyrobem rekursów i protestów przeciw wszy­
stkim i wszystkiemu —  z dodatkiem wycieczek 
osobistych i skandalicznych intryg. Nie wiadomo 
jaki zysk przynosi to szlachetne zajęcie swemu

j-nst do Nowoszyna,; bektego kościoła i zapalonym zwolennikiem wal
przyczynił się do 
biskupa Lacliat z

Weidzirza nrzv ob- l ki  k J Gn też głównie
urzędu

• limo
złożenia z biskupiego 
Bazylei.

Peterebur* 27. grudnia. Czytamy w Go- 
łosie co następuje : „Sąsiadów naszych (t. j.
Niemców*) niepokoją bardzo pojawiające się w 
w ostatnich czasach artykuły w naszych dzien­
nikach o pogodzeniu się z Polakami. Widmo 
panslawizmu rysuje się przed oczami publicystów 
niemieckich w całej gronie, widmo Rosji słowiań­
skiej znajdującej w swej polityce międzynarodo­
wej punkt oparcia nawet w tym narodzie, który 
według ich pojęć winien być zawsze narzędziem 
intrygi naszych zachodnich najserdeczniejszych. 
Nadchodzi już czas, mówią oni, w których rząd 
rosyjski zrobi ustępstwa _ narodowości pol­
skiej odnośnie do języka, sądu i szKoły, w obo­
zie zaś 
dalszych 
Pizedewo 
ków mię 
odpow iad; 
niemiecki 
służbie pa: 
rakterze 
i t. d . , k: 
już teraz 
wet z ich 
tyckicłD.

luje on w

kim żywią nadzieję o możliwości 
ków w kierunku pogodzenia się. 
iem przy tej przemianie stosun- 

przujednanymi dotąd wrogami, 
dą przedstawiciele narodowości 
nmjący wysokie stanowiska w 

ej cesarstwa rosyjskiego w cLa- 
w , urzędników i inżynierów 

miejsca dostaną się Polakom, 
wypierających Niemców na- 

ej ziem i, z prowincyj nadbał-

to
twórcy, ale wiadomo, że takie pokątne biuro j jeszcze w 
podżeganiem namiętności w niedowarzonych gło- j pogodzenia 
waefi pieBiass-y—rssskawe- deme : tąu pow'rai'
rahzuje klientów, choćby dla tej prostej przy- j we, winny zwrócić uwagę kogo należy, ze naj-
czyny, że przywódca tej szanownej kliki, powo- gorszą polityką jest polityka drażnienia i tępię

ten ustęp dosłownie, gdyż ma- 
obawy Niemców wobec niczem 

iii nieuzasadnionej możliwości 
óch narodów. Gbawy te, do- 

a niozmu me oparte . fatszy-

duje się instynktem pewnego zwierza oszczeku- 
jącego mniemanych wrogów z po za płotu.

O wyniku niniejszej pożałowania godnej spra­
wy nie omieszkam we właściwym czasie donieść,

Oprawy zagraniczne.
B e m  26. grudnia. Wczoraj odebrał sobie 

życie wieczorem około 9ej godziny na publicznej 
promenadzie radzca związku szwajcarskiego An­
derwert, wystrzałem z pistoletu. Fridolin Ander­
wert urodził się w Emmishofen w kantonie Thur- 
gau w r. 1828. Poświęciwszy się naukom pra­
wniczym został po/.niej radeą rejencyjnym w

nia tego co się nie da wytępić, oraz, że przy­
szłość ludów i wielkich mocarstw leży nie w he- 
gemonji jednego ludu nad drugim, ale w swobo­
dnym rozwoju sił wszystkich czynników państwo­
wych. Niemcy dobrze to wiedzą i dla tego 
obawiają s’ ę nawet widm a11.

Molwa donosi w formie pogłoski poczerpnię- 
tej z obcych dzienników, żt policja niedawno 
przyaresztowała niejakiego M ichajłowa, który 
brał bezpośredni udział w wybuchu w pałacu 
Zimowym i dopomagał Chahurynowi. Znaleziono 
przy mm spis całej partji rewolucyjnej-

Do Londynu nadeszła wiadomość przez Per­
sję, jakoby g. Skobelew obieg] Geok-Tepe w 
10,000 żołnierza ze 100 działam i; rezerwy u-

Lwów -> t- grudnia.
Od Belfwe,łęj.exy b »  , podpułkownika Karola 

P a s z k i e w i c z a ,  otrzymujemy podziękowanie, 
wystosowane do obywateli miasta Lwowa :

'A powrotmu do mego zacisza, do mego tulacze- 
go1 poddasza, poczytni,, sobie za pierwszy obowiązek 
przesiać zacnym ol-ywgtejpm stoi rożnego miasta Lwo­
wa głębokie,, serdeczne podzięk-.wauie za, braterskie 
przyj;-źne polskie przyjęcie, jakie i:-> <U>z limem od mie­
szkać:-,ów tog: patriotycznego p-rmlu. Przyjęcie to
tyle chlubne, t.yic zaszczytne dla mnie, pozostało 
głęboko wyryto, w mom sercu; jest to najwyższa i 
najcenniij.-za nagroda, jaka tylko mogła mnie spo­
tkać i osłodzić cierpienia półwiekowego tułactwa. - - 
Dzięki Wam raz itszcze , zacni Rodacy, przyjmijcie 
łaskawie tych słów kilka podyktowanych wdzięczno­
ścią , którą poniosę z sobą do grobu i zachowajcie 
zgrzybiałego woteiLm w waszych braterskich sdr- 
cach i pamięci. Karol ](adtvan Paszkiewicz,

Belwedcrczyk, podpułkownik b. w. p.
N am iestn ik  hr. P o t o c k i  powrócił dziś do 

Lwowa.
Hr. W o d s ic k l  L u d w ik  przybędzie dziś wie­

czorem do Lwowa dla pożegnania Wydziału kraj., 
a 4. stycznia powraca do "Wiednia.

Ha rek n o » y . Kilka zaledwie godzin prze­
dziela nas od nowego roku, do którego zazwyczaj 
przywiązujemy tyle nadziei, tyle wróżb szczęśliwej 
przyszłości. Ochoczo i głośno obchodzono narodziny 
nowego roku, niegdyś —  za szczęśliwej przeszłości. 
Strzelały korki szampana, krążyły z rąk do rąk po­
tężne roztruchany, gdzieś po przodkach odziedziczo­
ne ; dziś, szampan djabelnie zdrożał, starożytne ku­
lawki pokryły się w muzeach i zbiorach archeologi­
cznych, a Sylwestrowe bale, niegdyś tak głośne po 
całej Polsce, należą już do świata legendowego. Na 
sucho więc sobie życzymy „dosiego roku, “ bo douatki 
do podatków i podatki od dodatków nie pozwalają 
na żadne, choćby najlżejsze wybryki Sit sibi —  gdy 
nie można inaczej Przyjmijcie i od swego kronika­
rza, łaskawi czytelnicy, życzenie wesołego nowego 
roku —  liiecli went, on spełni wszelkie życzenia i 
utrtuiiij' <xm WIO Cm, do pomyślniejszej m-zy 
szłości.

R a d u j ałę z ie m io , nowa kolenda kompozycji 
p. Gzubskiego, znanego zaszczytnie muzyka, wyko­
naną będzie w dzień nowego roku, w kościele Do­
minikanów o gudzinie Itr /,. Utwór ten pisany na 
dwa sopranowe głosy wykonają panie S. i Sch

D «r  Na wniosek jeneralnego dyrektora kolei 
Karola-Ludwikn pustanowila rada nadzorcza tejże 
kolei, uznając ogólną pożyteczność założonej stara­
niem Towarzystwa pedagogicznego szkoły przemysło­
wej w Przemyślu , udzielić nowej tej instytucji 100 
zł. jako jednorazową subwencję.

D la p o g o r  e lc ó w  K r » y w c * y c  odbędzie ślę 
w środę 5. stycznia w teatrze koncert symfoniczny 
pod kierownictwem p. L. Marka Komenda wojskowa 
ofiaiwała uprzejmie bezpłatnie współudział trzech 
kapel wojskowych, a kapelmistrze Panhans, Bopt i

Fischer na przemian dyrygować będą orkiestrą, z 
najlepszych członków rzęch kapel złożoną. "Wyko­
nane będą dzieła Berlioza, Wagnera, Lnchnera, W e­
bera i Legenda o Bolesławie Śmiałym i Św Stani­
sławie, L. Marga, Pan Doaillet prócz utworów' solo­
wych, odegra na fortepianie koncert Webera z tow. 
orkiestry. Nie wątpimy, że koncert wypadnie świe­
tnie, gdyż prócz zajmującego programu, dokłada sta­
rania liczny komitet, zajmujący się tym koncertem, 
w skład którego wchodzą pp. Dawid Abraliamowicz, 
W. Podlewski bar. Kelner i wiele wpływowych o- 
sobistości naszej stolicy. Dyrekcja teatru ofiarowała 
salę na koncert bezpłatnie.

D rog i w ie ca ó r  g a lic . T o  w «ray*t's*a  m u- 
«y c* n *  g o  pod przewodnictwem dyrektora K. Mikn- 
lego odbył się w środę i zgromadził jak zwykle na 
te wieczorki szerokie grono melomanów. Program 
rozpoczęto Kreuzerowską sonatą Beethovena, którą 
panna H. i p. Brukman wykonali ku powszechnemu 
zadowoleniu. W  pierwszej części może było czuć za 
mało siły tonu w fortepianie, lecz sowicie wyna­
gradzały to subtelna czysta gra i zrozumienie arcy­
dzieła. Szczególne uznanie zyskały warjacje, z wiel­
ką delikatnością oddane i prześliczne frazowanie tak 
na fortepianie jak i na skrzypcach. Była to walka 
dwóch instrumentów o palmę zwycięstwa. Czajkow­
skiego Andante z kwartetu smyczkowego zentuzja- 
zmowalu publiczność ; każdy z czterech intrnmentów 
pojął temat swój doskonale i oddał z prawdziwą po­
ezją. Rubinsteina duet odśpiewali pp. C. i K. z ele­
gancją , a program koncertu wypełni" gWnie panna 
O. i p Wollmann dzielnem wykonaniem tria forte­
pianowego 11 worzaka.

Dr L c n g  h im p t , fizyk szpitala sióstr miło­
sierdzia, podaje do publicznej wiadomości, że ponie­
waż restauracja, i urządzenie szpitala sióstr miło­
sierdzia pod 1. I ulica Teatyńska ukończone zostały, 
przeto przyjmowanie chorych a biednych, odpowie­
dnio do r-:guty zgr-miadzeniu sióstr miłosierdzia, 
rozpocznie się < aia ż . stycznia IsBj r.

M e d .ie  Na liczne reklamacje
o zapSennmerowane w naszej redakcji medale jubi­
leuszowe odpowiadamy, powołując się na poprzednie 
nasze ogłoszenie, ®  takowe rozesłane zostaną do­
piero w połowie, stycznia, gdyż wcześniej, dla licz­
nych pizeszkód, których komitet nie byt w stanie 
usunąć, rozsyłka nastąpić nie mogła.

R su  T iik orow ica , urzędnik galicyjskiego ban­
ku kredytowego we Lwowie, wydał nader prakty­
czny podręcznik cło obliczania procentów, do którego 
dołączył tabelę procentową. Dziełko to, jako zesta- 
wionę nadei* sumiennie i pracowicie, zasługuje na 
rozpowszechnienie.

A k jn o  -  o tań ce . "Wielce zasłużona tutejsza 
firma księgarska p Karola Wilda, wyaała w nowej 
edycji, od dawna wyczerpane a ulubione tańce • 
Hopfa: ,,Hodebilder“ walce i Madurowicza „Krako­
wiacy i Górale1- Kadryle.

„ t r z j r o d m f c .  Pod powyższym tytułem wy­
chodzi już od lat dwóch w Tarnowie pisemko, które, 
jak sam tytuł określa, poświęcone jest przyrodoznaw­
stwu krajowemu, a jaku trzymane w tonie popular- 
nym przystępne jest Ula kół bardzo szerokich. 
W  ostatnich numerach Przyrodnik pomieścił cieka­
wy artykuł o węglu kamiennym, -w przerobieniu z 
niemieckiego przez p. Macieja Wszelaczyńskiego, na 
który zwracamy uwagę, jauo na rzecz traktującą 
przedmiot ten bardzo wyczerpująco.

M ia n cw a n ta . Krajowa dyrekcja skarbu mia­
nowała adjunktami podatkowymi: sierżanta rachun- 
kowęgo 45g;: jiulEa., piechoty Karola Dziurę, sierżan­
ta rachunkowego ftbgo bataljonu obrony Krajowej 
Jana Baruckiego ; dalej praktykantów podatkowych 
Stan. Skibińskiego, Józefa Pasławskiego, Karola 
Szuli&ławsidego , Artura Woźniaka , Kazini. Krasi 
ckiego, Aleks. Macelucha, Wład. Nawratila, Teodora 
Jaworskiego, Kaziu* 'lachowskiego, wreszcie kalku- 
lanta rachunkowego Bron. "Wiczyńskiego.

Dr B u u h a n  i ć w e n t e m ,  kaznodzieja tu­
tejszej izraelickiej gminy wyznaniowej i poseł na 
Sejm krajowy, ofiarował ze swej płacy rocznie kwo­
tę 50 zł. na podwyższenie dotacji izraelickiego dusz­
pasterza w tutejszych zakładach karnych na tak dłu­
go, dopóki w swym urzędzie pozostawać będzie. O- 
fiarność szlachetnego dawcy, dbałego o moralne pod­
niesienie izraelickich więźniów w zakładach kar­
nych będących, podaje dyrekcja z uznaniem do wia­
domości.

W y rod n a  rr„?l~». Wczoraj po południu przy

nowonaro-ul. I eatyńskiej 1 23 rzuciła do kanału 
dzoiie dziecię Marja Szkarlata.

* y  ;ią« z r» ortn inzpekcłi policji
z dnia 30. grudnia Skradziono pann A. P z po­
mieszkania 1. 17 ul. Murarska złoty zegarek z łań­
cuszkiem ; pani D. S. ze sklepu jL 12 ul. Kopernika 
parę butów z ross. skory, parę nowych hamburskich 
bucików, parę bucików z cielęcej skóry, 2 nowe huty 
niepaizyste, parę krojów rosyjskich i bronzowe pal­
to. — Płożono w policji białą spódnicę znalezioną 
na waiaćn hetmańskich. — ‘ Pani A. S. zgubiła 3 
sznury korali.

Teatr. Dziś w piątek dnia 31. grudnia „Rok 
i 880 !“ przegląd sceniczny w 9 odsłonach 1) Kwar­
tet z aktu 4 opery Yerdi"ego p. n. „J.igoletto.11 
2) Scena w uwięzieniu z tragedji Juljusza Słov'ac- 
kiego p n „Mazepa.11 3) Dnet z aktu 1 opery ko­
micznej z muzyką R. Genee p. n. „Kadet okręto­
wy.11 4) Scena obłąkania z aktu 3 opery Donizette- 
go p. n. „Łucja z Lammermoru.11 5) ,,Świeczka 
zgasła,11 komedja w 1 akcie Aleksandra hr, Fredry 
(ojca). 6) Arja z chórem z aktu 1 z opery kom. J. 
Offenbacha p. n. „Sinobrody.11 7) „O chlebie i o w* 
dzie,11 krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami, przekład 
Juljana Miłkowskiego. W  roli Elizy wystąpi po raz 
pierwszy pani Leontyna Lewicka. 8) Scena z aktu
3 opery Yerdiego p. n. „Bal maskowj.“  9) Ter­
cet z aktu 3 opery komicznej z muzyką F. Soup- 
pe"go p. n. „Boccaccio.11

* W poniedziałek ilnia 3, stycznia 
raz pierwszy po powrocie z Krakowa
w roli Va.uc.lina w „Safandułach11 p.
Fiszer.

v. p. ro
w ystąp i
Gustaw

J a ro m ira  28 grudnia. Ktokolwiek przypa­
trzy się z bliska stosunkom towarzyskim inteligent:' 
w miastach prowincjonalnych, ten przyzna, że żywioł 
dodatni w niej przeważa i że znaczna większość go­
towa w każdej chwili do ofiar na cele. szlachetne, 
jeżeli tylko znajdzie się ktoś energiczniejszy, który 
dobrym przykładem da niejako inicjatywę. Jako 
dowód przytaczam dwa towarzystwa tutejsze: bursy 
imienia Kopernika i bratniej pomocy, których -wzrost 
i rozwój pomyślny, w obec narzekań na apatję i 
brak ofiarności w naszym kraju, godzi się podać do 
wiadomości publicznej. Na szczególną uwagę zasłu­
guje towarzystwo bursy. Zawiązane przed kilku 
laty i opierające byt swój na wkładkach miesię­
cznych, uiszczanych przeważnie przez inteligencję 
naszego miasta, posiada obecnie 4800 złr. kapitału 
żelaznego i własny dom wartości 6000 złr., w któ­
rym 18 uczniów ma całkowite utrzymanie. Po za 
bursą udzielano wsparcie 15tu uczniom odznaczają­
cym się pilnością i dobremi obyczajami. Przychód w 
b. r. wynosi 1725 złr. w gotówce i 395 złr. w na- 
turaljach, ofiarowanych przez zacne obywatelstwo 
okoliczne. Jakkolwiek kwota to nieznaczna, zao­
szczędzono z niej 766 złr., z tych odłożono do ka­
pitału żelaznego 500 złr. "Wydatki na wyżywienie 
jeanego ucznia wypadły dziennie na 13 ct.. a nale­
ży dodać, że pożywienie lubo nie wykwintne, jest 
obfite i posilne. —  Tak świetne rezultaty zawdzię­
cza towarzystwo nieznużonej pracy dyrektora zarządu 
p. J. Dimla i sumiennej gospodarce ks. Wojnara, 
gospodarza bursy ; to też wyrazy szczerego. uznania 
i wdzięczności, okazywranej im na wainem zgroma­
dzeniu w b. m! są jedyną nagrodą za ich ojcowską 
opiekę nad losem ubogiej młodzieży. Zgromadzenie 
wynurzyło również podziękę hr. Stefanowi Zamoj­
skiemu, prawdziwemu protektorowi bursy, za jc 
STCHodre dojy i obrało g o  przez aklamacj.? y c^ sa - 
swoim na rok następny. Gdy tedy w' sprawacn do­
broczynności panuje jedność, w życiit towarzyskiem 
zaznaczyć musimy niestety rozdwojenie. Istniejący 
przed laty przedział wprawdzie nstał od chwili gdy 
„czytelnia1* mająca cechę narodową, połączyła się z 
kosmopolitycznem kasynem Mimo to różnica zapa­
trywań i wzajemne niechęci członków tych dwóch 
towarzystw przetrwały tę furję. Kwestją sporną był 
dotychczasowy statut kasyna, prawdziwie godny za­
bytek z epoki germanizacji, orzekający, że sprawo­
zdania, protokoły, w ogóle urzędowanie odbywać się 
ma w języku polskim i niemieckim. Znaczna więk­
szość domagała się stanowczo reformy statutu i u- 
sunięcia toj anomalji, opierając się na zasadzie, że 
oficerowie pułków krajowych powinni -władać języ­
kiem polskim. "Wydział kasynowy odłożył te słuszne 
żąaania ad acta, zapewne przez wzgląd na czionkow 
wojskowych; na walneii zgromadzeniu w g-rndńju

mi MICHAŁ GLIŃSKI.
Szkic historyczny

prz«’
L u d y *  lica. D e  L & r e a u ,

(Dokończenie)
Po ustąpieniu nieprzyjaciela, król, wypra­

wiwszy jeńców f przodem, powrócił do W ilna, 
księciu Ostrogskiemu zaś polecił, abv korzy­
stając ze zwycięstwa, starał się odzyskać spie­
sznie zamki, zajęte przez Moskali na początku 
wojny. Polacy wszakże uszczęśliwieni zwycię­
stwem, trawili czas na ucztach i dopiero w mie­
siąc posunęli się dalej. Odebrali więc tylko 
Mścisław, Krzyczew i wszystkie pomniejsze zamki, 
aie odzyskanie Smoleńska nie powiodło się, jak­
kolw iek twierdzę tę łatwo można było zająć, 
gdyby część wojska była przyszła tam niezwło­
cznie po bitwie orszańskiej. Zostawiono więc 
W asylowi dosyć czasu ; ten też wzmocnił zaiogę i 
zaopatrzywszy twierdzę, powierzył jej obronę na­
miestnikowi swemu Szujskiemu, sam zaś, oba­
wiając się wpaść w ręce polskie, z nadzwyczaj­
nym pospiechem powrócił ćlo Moskwy. *) —  
Szujski przytłumił spisek stronników królewskich 
i kiedy ks. Ostrogski podstąpił pod Smoleńsk, 
oparł mu się tern łatwiej, że Polacy nie mieli ze 
sobit wielkich dział; prócz tego nie dostawało im 
•żywiiośei. a zima iuż się zbliżała. Nie mogąc 
tedy zdobyć twierdzy, odstąpił ks. Ostrogski od 
obłożenia: wojsko, \vvjąwszy kilku tysięcy zacię- 
ż w ‘ h rozi -iszczono -.„znsHh-m wyznacz*to fiaiej- 

.... Vże  ...... - ' i król w nagroflzil bojnie
'Cii /,-) łnlcrzy. którzv szkodę. zwłaszcza

;aK u 1 |Vv iodziaioih, 
&e:*icńsk*. dotrzymani-*- dauogo 

Y f.tiya  przym-ażenia. aic g»-.v" ,'d '
;-..d z -izionym. a w. książę nawet szjozii 
obie z i:iego, przemyśli*,-vał nad tero A jak b) się 
rógl znow pojednać z królem i ojczyzną, a to 
em więcej, że nie mógł się oswoić ze społe- 
zeństwem, w któieru przyszło  mu żyć od czasu,

gdy się wydalił z Polski. Wprawdzie przez to, 
że w. książę poślubił Helenę, córnę zmarłego w 
Moskwie brata M iehałowego, Wasyla, zyskał 
Gliński wpływ na dworze moskiewskim jeszcze 
znaczniejszy, niż przez swoje zdolności, jednako­
woż przyzwyczajonego do wielkich dostatków, 
do wolności prawie udzielnego pana, do obcowa­
nia z ludźmi wykształconymi i zażyłości z mo­
narchami, jak król Aleksander i cesarz Maksy 
miljan, służalcze znaczenie zadowolnić nie mogło; 
użyty w ięc jako ślepe narzędzie, a później w y­
śmiany, trapiony nadto tęsknotą, tern więcej u- 
czuł odmówienie mu Smoleńska i czekał tylko 
na sposobność porozumienia się z królem. Jakoż 
"Władysław, starając się zjednać brATu pokój, 
podjął się pośrednictwa i przyrzekł Glińskiemu 
łaskę króla. W tedy Gliński wysłał dc króla Zyg­
munta z prośbą o przebaczenie, oświadczając oraz 
chęc opuszczenia sprawy moskiewskiej i powrót 
na Litwę. Król udzielił tej wiadomości trzem po­
wiernikom swoim, a czy to z przyczyny boja/mi, 
czv nienawiści niektórych panów litewskich do 
Glińskiego, dość na tern, że potajemnie donie­
siono o tern w. ks. Wasylowi *), a ten we wrze 
śniu, tuż przed bitwą orszańską, kazał uwięzić 
Glińskiego, przv którym znaleziono listy króla 
Zygmunta, zaręczające mu przywrócenie do łaski. 
Również dostał rię do więzienia Trepka, poseł 
od króła Władysława lo w. ks. Wasyla i Jeżów 
ski z Warszawy, podkom orzy królewski, który 
miał podwójne polecenie, staranie się u w. księ­
cia o lisi żelazny dla Pisona, legata papieskiego 
i prowadzenia układów z Glińskim.

Uwięziwszy Glińskiego, stawili go Moskale 
najprzód przed Wasylem w Smoleńsku, zkąil go 
powieźli do W -"azmy; tam zakuto go w kajdany 
i odesłano do Moskwy, gdzie został wtrącony do 

I więzienia. **) O jego uwolnienie długi czas sta- 
; rała sio jego synowicą, a żona w. księcia, Hele- 
’ na i cesarz Maksyniiljan. Dopiero w r. 1526 wy- 
puszi-ztaio go ną wolność i znów uzyskał zaufa- 

w. k.-ii Kiia Wasyla, który umierając \'vr. In-jJ,
, w obawie przed braćmi s w y m i ,  uczynił G liń sk ie^  
go. jako człowieka zdolnego i mającego stosunki 
z panującymi domami, opiekunem swych mało­
letnich synów, zrodzonych z Heleny. Ale gdy 
później księżna wdowa gorszące wiodła życie i

9) Wąpowski nr. 121.
*p) Actł Tott T. Jir „tr. 2 P ,  2fl5.

*1 Jod Decius u Piat. sir, Wapowski str. 118 
** )  Śiryjkowski T Ii. str, 9?ó ^

srogo się obehodzła z braćmi zmarłego męża, 
których kazała powtrącać do więzienia, napomi­
nał ją Gliński, przez co ściągnął jej gniew na 
siebie. Helena wraz z kochankiem bw ym , Owezy- 
ną, kazała stryja wzroku pozbawić i powtórnie 
wtrącić do więzienia, w którem dokonał życia. 
Niegodziwa synowicą została później także utruta 
w więzieniu.

Od Trepki, po uwięzieniu go chcieli Moska­
le wydobyć potrzebne sobie zeznania, przymoco­
wano go więc do drewnianego rożna i pieczono 
przy ogniu, ale nie nie zeznał. Również^ Jeżow­
skiemu wiercono nogi i wbijano szpilki za pa­
znokcie, ale także nie powiedział nic więcej jak 
tylko, że posłany został od papieża do w. księ­
cia ; a gdy go pytano czy w krolewskwra wojsku 
są Polacy, odpowiedział, że ich prawie me ma, 
a ta garstka, jaka się tam znajduje, źle jest uzbro­
joną. To zeznanie dodało Moskalom odwagi przed 
bitwą orszańską, gdvż Litw-inów mniej się oba­
wiali. Ale gdy później po przegranej bitwie u- 
ciekający opowiadali o wielkiej liczbie Polaków, 
kazał Wasyl Jeżowskiego wbić na pal i już go 
oprawcy na stracenie prowadzili, gdy uwolniony 
został za wstawieniem się poufników w. księcia, 
którzy zaw aży li, że nikt nie będzie chciał po­
słów do Moskwy wysyłać, jeżeli Moskale w ten 
sposób będą się z . nimi obchodzili. *)

"Widzieliśmy zafem jakie były 1 (^  Glińskiajj 
go i jaki obrót wzięła jego sprawra, mianowicie, 
że szczerze czy nic szczerze, t. j. w c własnych 
ambitnych zamiarach, albo może przez patrjotyzm 
ruski, w każdym razie jednak wywiesił on cho­
rągiew ruską, ale i on i sprawa ruska, pomimo, 
że ją  podniósł człowiek zdolny, potężny i wpły­
wowy, nietylko że się nie pcwio clła, ale nawet 
nie rozwinęła — Rus-ni jakoś n i e  poszli za knia­
ziem Gliuskku i nie poparli go dostatecznie.

Wobec dzisiejszych odsrbdkowycii dążności 
niektórych sfpf ruskich, nasuwa się więc m im o-. 
wolnie pytan e, dlaczego Gb Ei tak uialo zna- J 
lazł poparcia u Rusinów, że rawa ta nie przy-1
brała przynajmniej szor zyeli zj.narów i dlacze­
go nie opromienia Glińskiego taka aureola, jaka 
zwykle świeci k ia , którzy, ckoeir-żby nawet nie­
szczęśliwie, za wolność walczyli? Kn ka jest od­
powiedź —  a mianowicie, że Polska niosła wte- 
(iy sztandar wolności na czele narodów, a kto 
z nią walczy], walczył ze świętą ideą wolności;

mówimy to ogólnie

*) «ćwln "  AVt*oh TamEkk-g'' ipr. 1—10.

 _0 ------- i nie chcemy spierać się z
tymi, którzy znajdują upodobanie w przytaczaniu 
wyj,klików i drobineb szczególików, aby konie­
cznie zaprzeczyć prawdzie, tak przecież jasno i 
wybitnie iszczącej się w dziejach narodu, co wol­
ność znal i miłował.

Rusini zresztą bardzo wcześnie utracili nie­
zależność polityczną ; państwa zaś jednolitego 
właściwie nigdy nie tw orzyli, bo zaledwie je 
Włodzimierz W ielki założył, a już po jego śmier­
ci rozpadło się; dlatego też nie wyrobił się mię­
dzy nimi duch państwowy i organizacyjny, o gdy 
do tej okoliczności dodamy jeszcze, że ziemie ru­
skie, jakkolwiek tak rozlegle, nie mają przecież 
przyrodzonych granic, to zrozumiemy, dlaczego 
Ruś nie zamiemła się w potężne państwo i dla­
czego zanrysły Glińskiego lub Chmielnickiego tak 
mały odniosły skutek.

Jeżeli jednak Rusini nie utworzyli potężne­
go państwa, a wielka polityka jest ich najsłab­
szą stroną, to nie idzie jeszcze za tern, aby to 
liczne plemię, które się tak szeroko na ziemiach 
słowiańskich rozsiadło, miało być skazane na od­
grywanie zawsze roli biernej i aby w dzie- 
ja,ok ludzkości miało nie mieć żadnego znacze­
nia —  owszem, tak jak natura nadaje pewien 
cel wszystkiemu co tworzy, jak pomiędzy poje­
dynczymi lud żur nie wszyscy są do wszystkiego, 
tak i pomiędzy narodami pewna zawodowość jest 
wiuoczna. —  Dowiedzioną jest także rzeczą, że 
natura tworzy wszystko w tak wielkiej ilości 
form, że raptownych skoków nigdzie nie widzi­
my i nigdzie niepodobna jest pociągnąć dokła­
dnej granicy; przejście bowiem od jednej formy 
do drugiej jest łagodne i nieznaczne. Tak samo 
jeżeli dzieje nie powołały Rusi do utworzenia 
potężnego państwa, to wskazały jej inny cel, a 
tym celem jest duchowe pośrednictwo pomiędzy 
A 'ją a Europa.

Nie potrzebujemy przypom inać, jak wielka 
zachodzi różnica pomiędzy mieszkańcami tych 
uwóeli części św iam , tak bardzo zbliżonemu do 
siebie poci względom jeognuieznyni. Otóż łatwo 
jest wskazać hydro- i orograficzną granicę mię­
dzy Azją a Europą, jest nią bowiem rzeka Ural i 
góry Uralskie, ale granica ta nie jest oraz etnogra­
ficzną, bo przecież już w Europie spotykamy Kir­
gizów, Kalmnków, jako też mieszkańców carstwa 
Kazańskiego, i Astrachańskiego, a wszystko są to

ludy azjatyckie ; nadto forma rządu w Rosji no.si 
nr sobie cechy azjatyckie, panujący bow em pow­
siada władzę zapełnię nieograniczoną i jest za­
razem głową kościo ła ; byłby to więc zanadto 
wielki skok, gdyby społeczeństwa takie, jak pol­
skie i rosyjskie nie były od siebie oddzielone 
żadnym żywiołem jiośrcdnim. To po*średmczenie 
zatem jest posłannictwem Iiusi, i nie można po­
w iedzieć, aby się ona świadomie czy nieświado­
mie nie wywięzywala z n iego , bo żc Rosjanie 
są dzisiaj chrześcianaini. a eo do języka Słowia­
nami, to jest to dziełem R u si; w ogóle Ruś jest 
tern dla R o s ji , czem Rosja dla A z ji , a Rosja w 
Azji jest żywiołem cywilizacyjnym. Rusi wiec jest 
zasługą, że zyskała dla cywilizacji tak wiele lu­
dów m ongolskich, a co największą jest dla niej 
chlubą, to to, żc dokonała tego dzieła bez krwi 
rozlewu, słowem a nie mieczem. Jeżeli zaś cze­
go życzyćby sobie jeszcze należało, to tego, aby 
to w e lk ie  posłannictwo swoje spełniała świado­
mie i szczerze, pomna tej prawdy, którą w ygło­
sili wielcy politycy, Rzymianie: Concordiaf parvae 
res crescunty discordia maximae dilabuntur a któ­
rą Polacy zawarli w słowach pełnych m ądrości... 
k o c h a j m y  s i ę .

To więc dziejowe posłannictwo powinno przy­
świecać Rusi w przyszłości.

Jeżeli zaś prawda dziejowa nie jest zdolną 
przemówić do kogo i fMzekonać go, i gdyby nas 
dla tego posądzićp miano o chęć wmówienia w 
Rusinów pewnego pokojowego posłannictwa, aby 
ieh^ w ten sposób odwieść od odrębnej ruskiej 
polityk i, to  zajiewniamy (o c z c ij  zresztą mówić 
jest rzec/ą1’ zbyteczną, bo czy się +o zgadza z ua- 
szemi życzeniami lub nie, to w obecnych warun­
kach musimy żyć razem, tak pod rząaem austria­
ckim, jak i rosyjskim), że gdyby Rusini zmuszeni 
byli kiedykolwiek decydować się w sprawie : Z 
n a m i  c z y n i e  z n a m i ?  —  większość naro­
du, ludzie poważni i zdrowo myślący powiedzieli­
by im zgodnie z tradycją w iek ów : R ó b c i e  
j a k  w a s z a  w o l a  —  c h c e c i e  i ś ć z

w a s  o t w a r t c iii i 
c e c i c ,  ż a l  n a m ,

n a m i t o w i t a m y 
n i e c lir ę k o m a

a l e  w a s  z ni n s z a <’■ n i c  b ę d z i e m y ,  
b o  c e n * ą c w o 1 n o ś ł a s n ą , u m i e -  
m j  j ą  s z a n o w a ć  u d r u g i c h .

K O N I  Y  C.



DZIE NIK POLSKI

r. zdawał sprawę, dawnym obyczajem w atoócli ję­
zykach, a poparty przez grono oficerów utrzymał się 
przy zarządzie na lok bieżący. Ztąd wzmogło się 
rozdrażnienie, a oraz clięć zdobycia tego, ostatniego 
może, posterunku germanizacji. Chociaż więc wy­
dział po wystąpieniu z kasyna oficeEów skłaniał się 
niejako do reform i rewizji statusu, większość przyj 
mowała to z nieufnością i wybrawszy nowy zarząd 
na rok przyszły poruczyła mu niezwłoczne przepro­
wadzenie zmian w statucie niezbędnych.

Mamy nadzieję, ze po usunięciu przyczyny nie­
porozumień nastąpi w naszem życiu towarzyskiem 
zwrot pumyślny. Z  zadowoleniem też podnosimy 
fakt, że nowy zarząd uchwalił nie prenumerować 
Neue fr. Presse, która w miotaniu obelg na naszą 
naród iwksć prześcignęła najzajadliwsze czasopisma 
moskiewskie.

W  Mi em irow ie  na Podolu d. 20. grudnia o 
godzinie 2. po południu, jak. nam donoszą, wybuchnął 
pożar w miejscowym kościele katolickim. Ogień roz- 
puozął się ze środka od głównego ołtarza i wkrótce 
ogarnął całą świątynię i zniszczył ją do szczętu. 
Straty obliczają na 60,000 rs Jedyny to był ko­
ściół katolicki w samym Niemirowie, jak i okolicy, 
ztąd miejscowa ludność katolicka nie będzie miała 
na długo miejsca, w którymby się pomodlić mogła. 
Na odbudowanie kościoła prawdopodobnie złoży się 
kraj cały.

S tan i*i-»*"ów  20. grudniu. (Sprawozdanie, z 
czynności wydziału stowarzyszenia bursy imienia 
J'. I. Kraszewskiego w Stanisławowie.) Na walnom 
zgromadzeniu oddziału stanisławowskiego towarzy­
stwa pedagogicznego w r. 1878 odbytem, po zwi­
nięciu wyższej szkoły żeńskiej, utrzymywanej stara­
niem łcjgOK towarzystwa. przcktizp.no uchwalą cały 
majątek jego w gotowiznio. pvnybi-j-iu-.li naukowych 
i sprzętach stowarzyszeniu bursy, którą jiazwa.no 
imieniem .T. i. Kraszewskiego, ku uczczeniu f>0-lc- 
tniego jubileuszu literackiego togo pisarza. Zarząd 
oddziału stanisławowskiego towarzystwa pedagogi­
cznego poczynił królu i obmyślił środki lut urzeczy­
wistnieniu tej myśli. Zajął się sprzedażą, przyborów 
nankowycn wyższej szkoły żeńskiej-, przybrał do 
boku swego tymczasowy komitet, z którego pomocą 
ułożono statut i przygotowawszy wszystko, sprosił 
walne zgromadzenie dnia 9. marca 1S79 r. celem 
ukonstytuowajiia sńg wydziału i zarządu. Pokonaw­
szy tego, już dnia 1. września 1S79 r. otwarto ten 
zakład i pomieszczono w nim 14tn uczniów szkół 
stanisławowskich średnich (bez różnicy wyznania), 
t. j. z gimnazjum, ze szkoły realnej i z seminarjum 
nauczycielskiego Następnie postarano się o pozwo­
lenie zbierania składek w powiatach przez delegatów, 
do których porozsyłano odezwy, jakoteż prośby do 
rozmaitych zakładów w kraju w tym samym celu. 
Aby uregulować nadzór w zakładzie, nchwalono, 
aby dyrektor na każdy tydzień zaprosił po dwu pa­
nów z wydziału do zwidzałiia bursy, urządzono bal 
na rzecz bursy, traktowano o zakupno domu dla 
bursy, jednakże dotąd tej sprawy nie załatwiono 
z powodu trudności w wyszukaniu odpowiedniego 
temu celowi budynku i omawiano wiele innych spraw 
bieżących, zmierzających do ulepszenia bądź to w 
zarządzie, bądź też w nadzorze. Na rok szkolny 
i 881, t. j. 1. września 1880, przyjęto 5 nowych 
uczniów w miejsce dawniejszych, którzy nie odpo­
wiedzieli wymaganiom, a 8 zostało z roku prze­
szłego; razem jest ich w tym roku 18. Obecnie 
liczy bursa 10 członków protektorów, 18 członków 
honorowych i 145 członków czynnych. Majątek bursy 
9klft4ft-Się W tej chwili jz  4.L80 -Ar. a-przy energii 
wydziału i poparciu pubneznem, Da co ta instytucja 
w pełni zasługuje, jesteśmy pewni, ze majątek się 
wzmoże a tem samem i czynność bursy rozwi­
nie się.

M o w y  k o ś c ió ł .  W Koszlakach, majętności 
Macieja i Z  ifji z Szumlańskich Cegleckich, wybu­
dowano nową świątynię parafjalną, którą, po doko- 
nanem dnia 15. lipca b. r. uroczystem poświęceniu, 
oddano na użytek licznych parafian. Rzeczony ko­
ściół, który, jak nam donoszą, ma się odznaczać 
piękną strukturą, stawiał budowniczy p. Emil "Wo­
źniakowski z Tarnopola.

W  Z a m o jsk ie m , w Kongresówce, pewne gro­
no obywateli poczęło się czynnie krzątać około przyj­
ścia w pomoc włościanom w podniesieniu hodowli ich 
koni. Jest podobno zamiar założenia stacji reprodu­
ktorów, na których sprowadzone być mają znane z 
siły, wytrwałości i dobrej budowy konie żmiidzkie. 
Inicjatorom w tem arcyważnem i arcypożytecznem 
przedsięwzięciu należy się wszelkie uznanie.

W i c d i t  80. grudnia. Komisant handlowy, 
Wilhelm Ealpern, rodem z Brodów, wydalił się z 
domu dnia 2 ). b. m. z zamiarem samobójstwa, jak 
to z pozostawionego przezeń listn do żony skonsta­
towano — i do tego czasu nie został odszukany.

Z  Z «d a *u  w Dalmacji donoszą co następuje: 
W  wiadomej sprawie zajścia oficerów garnizonn w

Zadarzfl a publicznością, o której w swoim czasie 
donosiliśmy obszernie, zapadł obecnie wyrok sądu 
wojennego, skazujący winnych oficerów i żołnierzy, 
jednych na pięcio, drugich Da trzymiesięczny areszt 
wojskowy. Komendant Zadaru, von Rodich, sankcjo 
nował powyższy wyrok w zupełności

Tr e ■ - ■ mi w Haszem  *  -e Do H e­
rolda Petersburskiego donoszą, że dnia 23. bm. o 
godz. 7 minut 20 wieczorem w samem mieście było 
silne trzęsienie ziemi. O szczegółach korespondent 
nic nie pisze.

"W Odesie znów, jak donosi Odesskij Listok, 
trzęsienie ziemi miało miejsce dnia 26. bm. Było 
ono także bardzo silne. W  ogóle były dwa wstrzą- 
śnienia. Pierwsze, któremu towarzyszył huk podo­
bny do huku piorunu , trwało 2 sekundy i słabnąc 
coraz bardziej, zakończyło się drugiem, nagłem, sil- 
nem wstrząśnieniem. Pierwsze uderzenie było tak 
potężne, że w wielu domach powywracały się meble 
i sprzęty , zaś ua rogu ulicy Deribasowskiej i Pol­
skiej, w domu księżnej San Lorenzo, w jednym po­
koju spadł z łóżka śpiący gospodarz mieszkania. W 
aptece Pokornego o mało że szafy z lekarstwami 
nic powywracały się.

Dr. H o  lu b , znany podróżnik po środkowej 
Afryce, obdarował na „gwiazdkę" 4L muzeów gi­
mnazjalnych, realnych i uniwersyteckich, a między 
niemi gabinety' c k. w "Wiedniu, narodowy w Pra­
dze. w Pilznie i w innych miejscowościach cennymi 
zbiorami, które przywiózł ze sobą z dalekiej wypra­
wy naukowej.

Z łota . rączhft. Osławiony proces Blumsteino- 
wej rozpoczął się dnia 24. grudnia w sądzie obwo­
dowym w Moskwie, oczywiście w obee olbrzymiego 
natłoku współwyznawców pięknej a niesłychanie 
sprytnej oszusGki. Jak wiadomo biegła ta w sztuce 
eskamuCowauia a niekoncesjonowana prestidigitatoidca, 
za cci swoich połowów obrała podróżujących w ko­
lejach żelaznych, których umiała zręcznie obierać 
z pienięiłzy i

metr. cetn. jaj, około 3700 m. c. nasion olejnych, o- 
koło 1800 m. c spirytusu, około 3200 m. o. nafty i wo­
sku ziemnego, około 1400 m.vb. - drzewa, okoł i 3000 m 

soli, nareszcie około 550 m c. wełny Dowóz do Ga­
licji i krajów ościennych w kiaruuku od zachodu ku 
wschodowi wynosił około 9300 m. c. węgla i około 36 000 

c. innych tow-rów. Z żywych zwierząt wywieziono: 
150 sztuk owiec, 285 wołów, <1200 sztuk świń. Ogółem 
przewieziono na głównej linji Karola Ludwika około 
155.0 0 metr. cetn. Handel zbożowy Hy< bez życia z po 
wodu braku popytu ze strony kupców zagranicznych, za- 
uiepokojonych niepunyślnemij doniesieniami z Ameryki 
Galicyjskie młyny płaciły za pszenicę złr. 10 25 — l'<-65, 
za żyto złr 9 25 -  9 70 za spirytus pr. 10.000 lite-proc 
łr. 28.

pienięiłzy i kosztownych przedmiotów. Złota rącz­
ka, dziś Blumsteinowa a ongi żona Icka Rosenbanda 
pierwsze swe kroki na drodze, na której tyle się 
jej szczęściło, stawiała w Warszawie, a następnie 
dopiero przeniosła się na szerszy i bardziej przez 
iei poprzedników utarty teren, do matnszki Moskwy,

_ j .  »■■...: r . . .  a . - ,  .    i . . .   . .  .
i i a d a  m i a s u i  L w o w a .
Posiedzenie dnia 30. grudnia pod przewo 

dnietwein "W. Dąbrowskiego. Załatwiono parę 
rekursów budowniczych. Następnie referował 
Markiewicz o wypłacie subwencji dla ochronek 
miejskich na rok 1881. Przyjęto bez dyskusji 
Ił. Lewandowski przedłożył rezultat licytacji na 
czynsz od stanowisk straganiarskich na placu 
zwanym zwykle „pod golem niebem." Stanowiska 
te zalicytowali przekupnie za 1816 gid. Uchwa 
łono dalej nową taryfę opłat za użycie miar 
wag miejskieb. Taryfa została bardzo znacznie 
zniżoną, a zarazem postanowiono przyjąć stróża 
umyślnego do wagi miejskiej. Zatwierdzono kon 
trakt z nowym rakarzem Sieglem (z Drohobycza) 
Dostawcy koni dla powozu komisyjnego ma 
gistratu podwyższono dzienne wynadgrodzenie na 
8 gid., a za straty wynikłe dlań z objęcia wy 
wozu śmiecia w zarząd gminy, 1000 gid. dano 
bonilikaeji. Wśród referatu p. Gralla względem 
nadania upróżnionycli miejsc bezpłatnej nauki w 
Towarzystwie muzycznem, niestało o godz. 8* 
kompletu.

fioimetw o przemysł i handel
K r a k ó w . Ponieważ zamiarem jest urządzić 

w Krakowie we wrześniu 1881 ogólną w y s t a  
w ę  k r a j o w ą  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w ą ,  
przeto celu porozumienia się pod względem 
rękodzieł i przemysłu, aby te były należycie na 
tej wystawie przedstawione, zawiązał się tymcza 
sowy komitet, który składają pp. Teodor Bara 
nowski, Władysław Bruśnicki, Fryderyk Eisfeld 
Apolinary Wclezowski, Antoni tóapalski i Win 
centy Kornecki. Komitet ten wzywa przemy 
słowców i rękodzielników na ogólne zgroma 
dzenie, mające się odbyć w niedzielę dnia 2go 
stycznia o godzinie 3ej po południu w sali ra­
dnej miejskiej w celu wybrania stałego komitetu 
wystawy.

(Hj S p r a w o  M ia n ie  t  g a d u ł o  - e  o ruchu ko­
lejowym i zbożowym. W tygodniu świątecznym byt eks­
p o r t, a naturalnie j transport zbożowy baidzo uiezna 
czuy, podczas gdy frekwencja osobowa tak na głównych 
jak i bocznych Lujach kolejowych bardzo się ożywiła 
Szcze póły dotyczące ruchu przewozowego zamykają się 
w następnjących cyfrach: Około 3200 worków zboża ode­
szło do Szwajcarjt i Niemiec północnych, okoto 18 000 
worków do Czech i Morawji i około 24 000 worków do 
Galicji zachodniej, a więc cały wywóz zbożowy wynosi) 
o koło 74.000 worków; prócz tego wywieziono około 2000

Przegląd polityczny.
L w ó w  31. grudnia.

W  wewnętrznych sprawach austrjackich ma­
my dziś do zapi dnia, że na posiedzeniu klubu 
czeskiego w Pradze w skutek wezwania Riegera, 
zdawał sprawę dr. Palacky z obrad komisji cen­
tralnej dla podatku gruntowego której jest człon­
kiem. Wywód jego był poświęcony krytyce pre­
tensji i zarzutów czynionych tej komisji ze 
strony centralistów.  ̂ V, ykazał też całkowitą ich 
jezzasadność, a między innemi oświadczył, że 
Galicja z małą różnicą zastała teraz tak oszaco­
waną, jakto postanowiono jeszcze za czasów mi­
nisterstwa llerbsta-Gi skry.

Wiadomość o podaniu się Aleka paszy do 
dymisji z gubernatorstwa Wschodniej Rumelji 
znajduje dziś potwierdzenie. Niektóre informacje 
utrzymują, że ją  cofnął, ale z innej strony za­
przeczają temu. Porta namyśla się z przyjęciem 
dymisji. Ale chęć usunięcia się Aleka paszy jest 
znakiem, iż agitacja bułgarska we wschodniej 
Rumelji rośnie w sposób błizki wybuchu, a sprę- 
żyną jest Moskwa.

Ban kr. Pajaczewicz został obywatelem ho­
norowym miasta Zagrzebia, w uznaniu zasług io- 
koło Kroacji i/agrzebia  położonych.

O wykryciu tajnej drukarni w Charkowie do­
nosiliśmy już. Tu dodajemy, że student uniwersy­
tetu , w którego mieszkaniu przy ulicy Kantor­
skiej wykryto ową drukarnię, nazywa się według 
Herolda Jan, syn Łukasza Baburow i jest synem 
nieżyjącego już kupca z Oreehowa. Zeszłej jesie­
ni Baburow, jeszcze jako uczeń gimnazjum, był 
podejrzany w Ekaterynosławiu o należenie do 
pavtji nikilistów i około 6 tygodni siedział w w ię­
zieniu, z którego wypuszczono go dla braku do­
wodów. Obecnie Baburow ma być napowrót prze­
wieziony do Ekaterynosławia.

Nowosti piszą, iż ambasada niemiecka w Pe 
tersburgu porozumiewa się z rosyjskiem minister 
stwem spraw zagranicznych o wspólne działanie 
rosyjskich i niemieckich władz pogranicznych w 
aresztowaniu przestępców politycznych, należących 
do kółek socjalistycznych.

Rząd pruski zamierza podnieść elo od pro 
duktów surowych, przewożonych z Rosji; ta osta 
tnia odwdzięczając się pięknem za nadobne, zwięk­
szy znów prawdopodobnie cło za wyroby prze 
mysłu niemieckiego.

Z Lonuyuu telegrafują: Rząd indyjski otrzy­
mał nakaz wysłania do Afryki południowej puł­
ku kaw alerji, pułku piechoty i jednej baterii 
Według urzędowego doniesienia Boerowie obsa 
dzili Utrecht.

W procesie Parnella zasiadają jako przysię 
gli przeważnie katolicy. Jest ich ośmiu ; obok 
mek trzej protestanci i jeden kwakier. Drugiego 
dnia rozprawy ostatecznej było kilku oskarżo­
nych nieobecnych, między tymi sam Parnell 
Attorney-generał rozwijał dalej akt oskarżenia 
Eundusz iryjski obrony wynosi już 10.000 fun 
tów.

Rząd angielski najął cztery okręty handlowe 
dla przewozu wojsk do Afryki południowej.

Serajew oświatę. Izba została uroczyście zam 
kniętą. Mowa tronowa księcia w języku bułgar­
skim przypomina projekta ustaw uchwalone przez 
izbę i wyraża nadzieję, że stanowić one będą 
pódwalinę przyszłego dobrobytu kraju, szczegól­
nie w dziale spraw kolejowych. Książę nie 
wątpi, że nowe ministerstwo najlepiej odpowie 
życzeniom korony, i dziękuje w końcu izbie za 
sumy, przyzwolone rządowi na potrzeby kraju.

L o n d y n  31. grudnia. Dziś rada gabinetowa. 
Depesza urzędowa z Petermaritzburg dnia 30. 
bm. donosi o pogłosce , że Boerzy opanowali 
Pretorję, a wojskc angielskie cofnęło się.

D a b lin  30. grudniu. W ojska w Irlandji zo­
stały znowu wzmocnione, ponieważ rząd zamie­
rza odwołać piechotę morską. Władze wojskowe 
w Dublinie zarządziły znaczne środki ostrożności, 
wszystkie wojska skonsygnowano, a patrole zwięk­
szono.

P a r y ż  30. grudnia. Król wirtemberski przy­
tył z żoną do Cannes.

M a d ry t  30. grudnia. Król zagaił kortezy 
mową tronową, w której oświadczył, że rząd 
nie ma ambicji w sprawach zagranicznych, a ża­
dnej obawy o spokój w kraju. Rząd pragnie u- 
zyskać od innyob państw tyle, ile im udzieli w 
traktatach handlowych.

T elegram y „Dzień. P o l.‘
P etersb u rg  30. grudnia. Ogłoszono dziś u 

rzędownie zmżenie cła od soli przywozowej 
podwyższenie cła od towarów zagranicznych 
podwyższenie podatku od gildyj (stanów kupiec­
kich), podwyższenie czynszów magazynowych w 
spichrzach skarbowych od 1. stycznia 1881 roku 

P etersb u rg  31. grudnia. Rokowania z mar 
grab. Cengiem ukończone. Chodzi tylko jeszcze 
o decyzję dworu pekińskiego.

30. grudnia. Zankow podał się

Przyjechali do Lwowa dnia 31. grudnia. 
H o t e l  Z o r z a . S Mendel i H. Maks z Tarnc pola, 

W. K o z io łk i  z Kozubowic, M. Serwatowski z Rajta­
rowie.

H o t e l  "EnropeJaWI. G. hr. Pruszyński z Rosji, 
S. Abgirow icz z Bobrki, B. Rooz z uass, K J^rednicki 
z Czerniowiec.

Dr. ZYGMUNT LINDNER,
Okulista

powalany do operacji do Brodów na dzień, 
2. Stycznia 1881 r.

Przy tej sposobności ordynować będzir do 3. 
t. m. dc wieczora 2506 i —i
w  H o t e l u  ł r c y t a l ę c i a  R e i n e r a .
mm

Dr. JÓZEF STEEERMAM
o t w o r o j r ł  2715 1—3

kancełarję adwokacką
w  Sam borze.

108-50
9.37
1-65

Jedn. 117-70

9-37
5-58

58-15

W  l e d e ń  31. grudnia 10 godz. 41 min.
Akcje kr.-dytowe . . 289 70 Akcje kolei Polud .

Anglio-Austr. . )2'J 75 20-frankówka .
Lniom-ank . 115 30 Rosyjskie banknoty .
Kolej Kar Lud 285 25

Usposobienie: ciche.
" W l e c l e A  30. grudnia 1880.

dl. PaiLt. w ban. 73 05 Londyn......................
„ , wsieb. 74'— S r e b r o ......................

Renta w zlocie . 88'— Napoleond’or .
Losy poi. z r. 1860 131 — Dukat ces. men. .
Akcje banku wiedeń. 827-^- loo marek niemieck.

„ kredyt. 288 60
30. grudnia 5 godz. 30 min.

Rosyjskie banknoty . 208 80 Galizier.....................
Akcje kredytowe . . 499 50 Kolej Rumuńskiee .
Lombardy . . . .  186 50 Austrjackie banknoty
F a r y  *  3%  Renta 84'87

T e l e f f  r a m y  t a r g o  w e  z dnia 30. grudnia. 
WIEDEŃ : pszenica zt. 11 65, iyto zł. 10-90, okowita 

pr. lo.oou liter-procent. zł. 34 25. BUDA-PESZT : pszenica 
r.a kilogr. (na wiosnę) zł. 1180. BERLIN pszenica iól a 
na miesiąc kwiecień-maj 210 '—, iyto — •— , okowita l..co
54-60. SZCZECIN : pszenica — •— , rzepak na jesień — • .
Nafta 18 50 -  18 75. Pa RYZ: mąki 159 kilo zł. 63-60.

123 — 
55-25 

l.T-60

T ylk o  z p o w yższą odznaką zaopatrzone be czk  
zawierają p raw d ziw y, powszechnie jako najlepszy  
uznany 2330 l l —

C E M E N T - P C R T L A N O Z K I
z fabrylt akcyjMli. Mej GraMnm w Oplu.

Główny skład utrzymują i sprzedają po 
cenach fabrycznych

F. G. Prokscł\ & Bayer,
we Lwowie, ni. Trył»nnali,tca I. 1.

Dnia 30 grudnia. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje za sztukę d ~(X) zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal. 

,, Kredytowego gal.
II. Listy zastawne na 10C zł.
Tow. Kro l. gal. 5°/, w. a.

4°/o „
5? łl. ® 10 )1

Banku Hip. gal. 6°/0
)) )! )) ® /i) »

wyloaowalne z 10°/o prem.
III. Listy dłuine na 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włość. 6°/t 
Ogól. roi. kred. zakłaadia
Gal i Buk. 6°/0 los w 15 1.

IV. ubligi na 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. . 
Komunalne gal. Zakładu 

kred. włościansk. 6°/,
Pożyczki kraj. 1873 6i°/( 
Loay miasta Krakowa

Stanisławowa>i »
V . Mtmeiy 

Dukat hulenderski
,, cesarski . . . .  

20 frankówkr . . . .
Pół imperjał rosyjski. . 
Rubel rosyjski srebrny .

„  papierowy 
100 marek nia-me kich . 
Srebro za 100 zl. . . .
Kupuny w- srebrze 110 zl.

Wiedeń, 29. grudnia. 
Obligi długu państwa. 

Reuta papierowa . . . 
„  s-ebra . . . .
,, z ł o t a .....................

Losy z roku 1854 3‘ /2 °| 
,, 1S60 4»|„ .

1865 4°|„
1864 

„  1864
Como-Renten

do
dymisji. Sławejkow objął sprawy wewnętrzne,

Obligi indemnizacyjne.
Cze a k i e ..........................
Bukowiński . . . . , 
G a licy js k ie .....................

żądają płacą

286 50
1

283 50 I
175 — 172 — g
300 - 297 — g
255 — 250 — g

99 30
1

98 30 (
92 70 91 70 i
99 30 98 30

103 25 102 25

99 — 98 —

103 — 101 50

94 — 92 — 1

99 —
I

98 — j

102 — 101 —
102 — 100 50
22 20 —
26 - 24 —

5 61 5 51
5 63 5 53
9 44 9 34
9 75 9 65
1 71 1 57
1 22 1 20

58 60 57 ł-0
100 50 99 50
100 25 99 25

73 20 73 05
73 95 73 80
88 10 87 95

122 75 122 50
131 25 131 —
134 50 184 —
171 30 170 30
171 — 170 —
29 — 28 —

____ 104 50
98 — 97 —
99 — 98 75*

T !’ z klanz. 186,

„  za kolej wach.

Akcje bankowe. 
lo - austrjaok. Banku

auBtrjackie 
d hand. iP< 

Wggier-Bkie

żadają płacą

105 50 105
— ___ 103 —

— ... 102 —

105 — 104
96 — 90 25
97 50 97 ___

96 — 95 75
197 — 126 50
11 25 111 10
86 75 86 25

130 80 130 40

237 ___ 236 50
288 25 288 —

264 — 265 50
— — 305 —

dlahanul. i prz.

Akcje kolei, 
j Albrechta . 
Alfdld-Fiume

półn. Ferdynanda. 
FranciBzkn Józefa, 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderbertr. 
Lwów .-Czer.- J aska 
Północ. - auBtrjacka 

,, ,, Lit. L.
I edolfa . . . .  
Siedmiogrouzka 
towarzyBt»a pańBt. 
połudn (Lombardy) 
CisaÓBka . . . . 
węg. g. Lupkowska

L o s y .  
Begulacja Dunaju.
Pr miowe Wiedeńskie 

Węgie-skie 
Tureckie .

Kegelwicha . .
Krakowskie . .
Miasta Budy . . 
Palffy . . . .
Rndolfa . . . 
Salma . . . .  
St. Genois . . .
Stanisławowskie 
WaldBte na . ,
W indischgratza.

824 — 822 —

134 50 134 25
115 — 114 75

7" 76 50
168 75 158 25
5 '5 — 572 —

2 '5 50 204 75
2494 2488

185 — 184 25
286 50 286 —

183 — 132 50
173 — 172 25
192 — 191 —

238 — 237 50
165 50 166 —

142 7! 142 50
280 279 50
105 101 50
247 50 247 —

146 50 146 —

113 50 113
118 117 75
108 75 108 25
18 25 18 _

183 5U 182 75
— — 40 50

Obligi pierwszeństwa, 
albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynanda północna. 
Franciszki Ji-i-zê t 
Gal. Karola Lnd. 1. Km.
j) ’> ” , ,Koszy cko-C derbergska 

Lwowsko-Cze n.I. Km.
„  II

Rudolfa
Siedmiogrodzkiej 
Kolej państwowa

Węg.
Ći8ań towarz.

Iżądają płacą

105 50 105 .
_ _ 17 50
20 90 20 40
40 — 39 —
38 50 38 —
18 75 18 25
51 75 51 25
49 76 49 25
25 50 25 —
32 75 32 25
38 50 38 25

89 50 89
100 25 99 75
105 50 105 —
101 25 101 —
103 90 103 60
102 50 102 —
90 90 90 60
91 75 91 25
96 75 96 2K
96 60 96 40
84 10 83 70

177 5« 176 50
126 75 126 76

— 100 50
86 30 85 50

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki 
Imperjały rosyjskie 
Funty szter! angielsk 
Liry tureckie z ote 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebr. za 100 
Marki niem. zł lOOunar. 
Hubie papierowe .

5 60 5 58
9 37 9 37
9 67 9 65

11 81 11 76
10 6 10 65

5b 25 58 15
121 651120 25

Warszawa 27. grudnia

n Listy zaBtawne II.
kupon 

5°|„ LiBty zastawne 1860 
kupon 

4°|0 Listy likwidacyjne 
kupon

004
99 — 
006 
86 15 
030

99 75

Co tydzici ścięły trznrport

S R D W  z
syberyjskie  

(białe kuropatwy)
p o  a ł r .  8 - 0 0  p a r a .

Jarząbki para po złr. 2-40 
Cietrzewie „ „ I 4‘—
K AWIOR astrachański

po; złr. 7 20 kilo.
A z o r y  b a w o le  b a jc o w a n e
V  p0 2 sir. pa akt 1 kilo

poleca handel 2207 2—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 43.

it-Lii&m!

KtoBy miał do sprzedania iłży 
wana a w  dobrym starJe b, dąca 

Nr. 2 lub 3

II
lub jaką inną na ton sposób ro 
bioną, raczy się zg łosić  do skle­
pu korzennego! p. H . C higera  
K ynek  1. 4 0 . 2707 2 - 6

h o » a  n le p iso tie  »r e b '( i  b r i t > o i«  
b ę d z i e  p r a w ie  r o n d  r o  a n e l

PrzyjęL od zarz-j u -•»■> npadłe 
*  * e lM  -J a n g  e ls t .  -«-j

fabryki wyrobów 
sreber britania
olbr-ymi skład, sprzedaję a powoda zna­
cznych wypłat terminr>w»' h i uprzątnie- 

nia lokalu
o 75  p rocen t n iżej w artości 
iz ic u n b o w e j. cny 11 praw ie

T O M l a i r o w n ję  
T y l k o  z a  6  z ł r .  ń n t , ,

WJS
który

łakni j 35 jfr . kosztował, a nadto za 
białość^trwała gwarantuje się 26 lat 
6 rofów  stoł ze sreb. brit. z ang o :trz. 
6 wić.e) ów ze sreb. brit w jednej sztuct 

robione.
6 łyżek z prawlz. ang. srebra britania. 
6 łyżeczek z n a f  pas. srebra britania.
6 pyszn. podstawi k na nożo zo sr. bnt 
6 angielskich tarek do k iwy.
1 chochla w lftfrej sztuce
ł. lit! warz-cha dc mleka ze preb. brit 
4 a-giel. łyżki dla dz eci ze preb. brit 

■U kubki na jajc piękne.
2 jyJ cofki dc jaj ze ; r<*bra brifauia. 

pię.cne ts-cki t a cnaier.
1 pic przniczk* lub cukrowrdczka.
1 sitko do herbu ty najlepsze, 
f  pyszne lichtarze salonowo.
3 pyszne #lsb»M.r. msadki do lichtarzy. 
£i piękne cizelowaue tabloc ki.

" i  uzi k.
V?szyatkie ta. wymieniono przedmioty 

w ilości 60 sztuk kosztują ri.zem 
g||*r" t y !  - o  «  e ł r .  H O  « n t  -^IS 

Zamówienia za pooraniem lub na 
dodaniem gotówki załatwia jak długo 
zvnas starczy 3611 6 - i ś

H U R K A N  K A U F M A N N , 
g e ó w n t  S K K & D

fabryki wyrobów ze s je ira  br tani* we 
Wiedniu, Stadt, Flelsohuarkt, 6 .

Setki pp8z:ęknwań posiadam w 
moim biurze.

D r a  S l f t h la HURTOWNY HANDEL WIN ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ■ » ! ♦ ♦ ! ♦ ♦ ♦ ♦ • » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦

obola m m * NOWE ŁAZIENKI „OIANY
( U N I W E R S A L N Y  L I K I E R  ŻOŁĄDKOWY)

e d i n a c z o n y  na wystawach w WIEDNIU, ST. POELTEN. WELS 1880.
Jedyny w *woim rodzaju w skutek swych cudownvch dyetetycznych, 

a mianowicie tF ftw I o z ilc  ułatwiających wFsrfeś i. Remcd.inm rozgrze­
wa doskonalp. podnieca apetyt i jest nieoie ionym ś-oikiem dcm-wym 

elkim chorobom iołądka. Wyświadcza w ogń'e nieocenioneprzeciw wszelkim chorobom fołądta . "Wyświadcza 
usługi w g  g p o d a r a t w l e  d o m o w e m ,  w  p o d r ó L i c b ,  w  p o l o *  
w u n la c l i*  w  m u  r a z a c h  1 w y e i c c z h a c h  g ó n ń i i c h .

Czworograniasta orygina na flaszkę (prawme ochioniona) 1  z ł i r . , 
skrzynka z 12 flaszkami l ( ł  z » r .  8 0  c n t .  prawdziwa do nabycia n 
podpisanego fabrykanta.

Ant. J. Czerny (Karl Russ’ NacLfjlger)
w  W i e d n i f f l )  I -  W a l l f i s c h g a s s e  N r .  3 .

I
W  W w

Skład we Lwowie n p. Zygm. Ruckera apt., w Krakowie n p. W. 
Redvka i prawie n wszystk-ch większych aptekarzy, drogristów, towa­
rzystw konsnmrcyjnyi h i kupców, ten. meczny likier mają także WBiyst- 
kie leps r e  i i ta n r «  c j  e  i e . -  U r z ^ n P d . l s z e  s Kładykio lenszn r o f lta n r O C je  i k a w i a r n i ę .  — Urządzam dalsze lałady 
i oszotnie odprzedających. — Obszerne ilustrowane o nniki mo-'cb szcze-
gMnośoi osyłam na żądanie d a r m o  i opotm e. 2435 8 -  0

I

t  K a u k a s k i l4>
X  p r z e c i w  o d m r o ż e n i u
jt? po kilkakrotnem użyciu najsilniejsze i zadawnione od-

mrożenie ustępuje- 
4 *  C e n a  ^

Nabyć muii w Krakowie w ap-G.^ch Djltkiego i Wt- 
a  ŚBii-wskiego, w Tarnopola n p- Jantió^iewie?* w Stryju u p.
, Zgórskiep*. w St»»r‘sIawowie u P- Ma^ry.

▼  Główny ifcład we Lwowie, nl. Kopernika 1. 3.

t  a™ 8-o J- IHNATOWICZ
^  jrRjristpr i ‘ hem ik rą ćo w y
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n  a
póleca 2624 6—0

ś w i ę t a

Wina W  c g l e r a k l e
Austriackie
F r a n c u s k ie
R e ń s k i e
M o z e ls k l e
M a l a g ę
MLdere.

ELonlak I Bozollsj 4

w e  L w o w i e ,  u l i c a  S ł o w a c k i e g o  1. 3 .
u r z ą dz o ne  z w y g o d ą  l e l e g a n o j ą .

CENY NASTĘPUJĄCE 
W im *  porcelanowa z taszrm i ogrzaną bielizaą 9 5  eit.
Wamma aariearewa z i ogrzaaą bielizią 8 5  „
W a u a  eyikowa jaaso pelerewaaa . . . .  5 5  ,
W a u a  metalowa (email) ...................................... 3 5  ,
De kąpiel m#żaa dootaf „Solaiki® z zdrojowiska Magdaleny A  

i borowiny mrówezannej z Morozyna. ^

4
4
4
4
4
4
4
4

po
aa aa j| i M i z n i i w y  -w
najtańszych cenach 4  Ooobny alażący do knracjl hydropatycznej. 2839 22 0

tak na miarę jak i w butelkach
4

Aula pod „STaitraym Orli" w m  r p c i b r a  wb Lwnwla
F O « i  P I Ę K N O Ś C I .

Od wiolu lat za*zctrti ifl znany g r o d e k  o p l ę k l i a .  
Jący p ł e ć ,  i n p e ł n l e  n ie a z k o d llw y .  

C e n a  f a k o n u  l  i ł r .  3 0  c n t ,  w .  a .

PiiMi roslioe przeczyszczające, cuirowane
iptekarza Z. Rnckera,

Wyłącznie z roślinnycn składników sporrądzone, przeciw 
zatwardzenin, hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądki itp 

C e n a  p n d e łk a  15  <s »t.

f B O U Z E R  D A M E I
wyrobu aptekarza Z. Ruckera. 

z u p e łn ie  n ie s z t  od *! y  (pod gwarancją) wolny od 
mineralnych składników. Nadaje płci białość i »:ad-tość. 

C e n a  p u d o ’ k f _  4 0  c n t .  -w . a .

A - Ł f t O K O J i r .
P e w n y  Ś ro d e k  o d  b o ln  z ę b ó w . Usnwa w jednej 
gchwili najdotkliwszy ból nia psująo bynajmniej>ębów.

C e n a  f l a k o n u  6 0  cm . w .  a .
Cenniki środków uniwersalny :h i przyrządów chiruraiczayc ': r<s żądanie <]trafie i

gjisgjęes-j

W o d a  A n a t e r y n o w a  d o  u s t
wyrobn aptekarza Z. Rnńkera 

7rzy oodziennem używaniu _ tej wody z a p o b ie g a  s ię  
b o lo w i  z ę b ó w  najpewniej. Woda Anaterynowa pozo­
stawia nader przyjemną woń w nstach i wzmacnia dziąsła. 

C e n a  f la k o n u  4 0  en t.

P X » X T M  W T
niem ieckie, francnakle 1 krajowe,

w różnych zapaohaoh.
Flakon od &5 ent- w. b. i wyżej.

Y K L O U T I N K
wyrobu pana Ok. Fay w Paryżu.

Najlepszy francuski puder. 2C22 23 - 
P u d e łk o  s ł r .  2 -2 0 ,  *  p u t t T c i e t n  m i r ,  2  H C

n
$

M  Y  1 )  Ł  A
wszelkiego rodzaju, kosmetyczne i hygieniczne, r 

j 0'*;«. h i zagranicznych fabryk.

*



DKKNE PI.
L * ł  —

V lu t r M 'f l  dzieł, Mar ja Malczewskie 
go, Konrad Wallenrod Mickie 

wiozą, Album Grottgera. t. j. W ar­
szawa, Polcira, Lituan ka, Na pa­
dole łez i inne paciorkami i ied^ a 
biem wiernie wykonane, każda z 
tyoh seryj w r. bum oprawne.

Obrazy
iach i

W M ywany przed komink', C za rn i i 
■MM na kcnie, Lambreonin, Wałki 

na kanapy, Serwety, Poduszki, Pasy 
do fo t\,_  Dzwonkoeiąg:, Taśmy do 
strzelb Toiby myśliwskie, Czapki, 
Szelki, Tarki pod lampy.

9201 i r _ i  6

obarakmryBtyuze w stro­
jach narodowych różnych stóleci, 

jako to: K d ig i, T .ńce i ^ab-w w 
strojach naroduwych "raź widoki 
historycznych zamków i pałaców 

Polace, wyjętych z t i i  Napole­
ona Ordry.

H afty z godłami uarodowemi, z 
wizeror^ami "asłużorych mę­

żów w Polsce, jako to: Król Jar 
S ob .ea f, Tadejsz Kościuszko, ksi% 
żę Józef Po.datoweii, Królowa Ja­
dwiga , Królowa Wanda, Stefar 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I 
Kraszewskiego.

Z aaładld do fca k, hółka dci ser­
wet Podwięzls Tacki ■ bilety

wizytowe. Ramki i  nafoikanu na 
fotografie, Termometry, Wazoniki 
na kwiaty, Podusze jzki na igły, ka- 
pciucby na tytoń. P ilaresy z haftem 
na cygara, Sakiewki na piem^dre

H afty ręczne francuskie i berliń­
skie na kanwie nicianej, jawie, 

jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w itłasie, aksamicie i na 
suknie wykonano, w największym 
wyborze i po najtni szych cenach.

Obrazlu świętych błogwławień' 
Siwa, Oruaty, Stnły, Actipedja, 

W idoki, Wsorki malpwane, n . kaa 
wie pap Jerowej do wykończenia pa­
ciorkami, Wzorki do haitn na kan­
wie, 0"az do robót Poanlar i  nsi- 
niardis, Monogram*

O prawne zaczęte lub skończone po­
mniejsze hafciki na kanwie, 

srebrnej, jako to : Pcstumenciki na 
kowerty, na Listy? u - marki listowe, 
na karty do grania, oraz w kształcie 
fotelików na podzegarki.

'■ S a m y  rzeźbione na nsręczniki, na 
M ®  sat-nie, na klucze, do zdejmo­

wania obuwia, Postumenta na nuty, 
na gazety, do czyt nia książek, na 
podzegarki, Poetumenciki na ambry 
przed lampy lub świecę.

ciorki metalowe i kryształowe. Zło­
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Jsva, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Bypsowa i inne.

■W Jba* karne »amótr>łeni<* oamiejscowe tw^konują się jak najspies&ntej i naja&utatnfej* ‘W

M afty z bnkiecikami lob wido- 
cz ami na papierowej . jedwa­

bnej lub niciancj kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręozniki, na suknie, 
na klucze.

■ ■ u d ełk a  z bafcikami na kołnie- 
M - rzyki, na msnszety, na rękawi­

czki, siarniki, koszyczki do ro­
bót damek;ch, na kłębki, na druty, 
na cygara, kalendarzyki, notyzki, 
kro iielnnzki, teki z przyrządami 
do pisania, kosze ścierne.

F o k

znany z taniości i doborowego towaru

MAGĆA&TN D AM SK I

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod /,

C  O r y g i n a l n e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r  a
_ popularniejszo jak kiedykolwiek!

id.

Pom t powszechny za riawdziwemi rraszjnsmi 
SiDgera p rzew yższy ł w r. 1879 popyt wszystkich 
lat poprzedoi- h w ostatniem stuleciu, od kiedy te 
najlep ie j wzięte masz ny znajdują si<} w ręku pu-

bMc.ynośfi. 1

Singer Manufacturir.g Company Nowy Jork,
sprzedała w ostatnim roku

S 0 T  4 3 1 .  *  « * r  B U H M S J P J u  a « j s  « v ^ « l  a  ^ 9 *  

cayll w ięcej ja k  1 .400  u a s iy n  d iicn n ie .
Olbrzymi ten odb*t i wzrost sprzsdaz* dowodzą najlepiej dobroci i wziętości oryginalnych maszyn Smgera a niemniej są one 

wskutek cen dzisiejszych także najtańszemi maszynami do szycia.

N o w e  a p a r a ty  p o m o c n i c z e .  P a t e n t e m  z a b e z p i e c z o n e  p r z e c i w  n a ś la d o w n ic t w u .

.Nowe te przyrrądy pomocnicze dodają się do każdej nowej Sin >erowskiej maszyny do szycia, a pomysłowa ich konstrukcja 
umożliwia nawet niewćwiczonym z największą łatwością wykonywać roboty jak wszycie fałdów i t. d z prędkością i akuratnścią, 
jaka dotąd była niemożliwą i przez żadrą maszynę us uteeznioną.

Nowe postawy Singera. Praonie zabezpieczone przeciw naśladownictwu.
Zwiacamy szczegó’ną awagę na postawy do raaszyo, wynalezione przez Singer 'vlanufactnr. ig Co ^  jakie w ostatnich czasach 

zaopatrujemy oryginalne Singera* maszyny familijne. Umożliwia:ą one wskutek znacznych ulepszeń działalność nóg i p-ócz tego 
zaopatrzone są w Kółka, tak, że każda dama łatwo ie może przenieść z miejsca na miejs e. Podstawy te przewyższają co do trwa­
łości, gustowne?o wykonania i spokojnego chodu wszystkie dotychczasowi tak, ż « oryginalne Singera maszyny do szycia, obok 
innych wielkich zalet, niezaprzeczenie są najspokojni: jszemi maszynam ze wszystkich.

Ponieważ oryginalne Singera maszyny do szycia wszędzie dla wielkiej swej wziętości bywają naśladowane, a te liche neślado 
waictwu sprzedają się przy nadużywaniu .mienia Singera. przeto zwracam uwagę, ze oryginalne Singera maszyny prawdziwemi są 
tylko wtedy, jeżeli prócz marki fabrycznej noszą iirmę „The Sirger Manufact mug Co.“

G. NEIDLINGER, Lwów, plac Halicki 1. 3.
• 9 “  Aby umożliwić każdemu nabycie tych dla domowego użytku jak i dla przemysłu równie znakomitych maszyn, sprzeda:ą s:ę 
takowe bez podwyższenia ceny na tygodniowe raty po 1 '.łr. a stare jakoteż nieodpowiednie maszyny wszelkich systemów przyjmują 
się zamia.it zapłaty. Zupełna gwarancja; nauka gratis.

2595 3 9

Ilustrowane cenniki na rok 1881
najnotctaych i poprawnych mntmyn do mmycia.

S i n g e r a  r ę c z n e  i  n o ż n e ,  poprawne, 
patentowane (z wyłączeniem koła przy na- jijWą 
wiianiu nici). W i l s o n a ,  B o v e ,  C y* 
T i a a r o w e ,  S a x o « » t » ,  B e n a n i a ,  ^  

P r l n o » « H ,  E x p r e s B .
C z y n n a  g w a r a n o j a  5  l a t .

Baty tygodniowe po 1 złr.
Z * m ’ & n ę  1 a p e n j a l n ą  n  * p r a  ę .  

Czółenka, części składowe, Igły \
©

h o t e l u  Ż o r ż a  w e  L w o w i e .  ?
Maszyny 8ingera z fabryk: w Glasgow:* w Anglii, które tek bzu- ź 

mnie .przenawane są za or giaalue amerykańskie, prz;, muję do przero- 
bieoia n* Singera poprawne za opłatą 16 złr. 26-9 J O i

J Ó Z E F
m e c h a n i k ,  w

1 oliwę, yole a

I W A N I C E I .

1 Tylko na giełdzie
można w krótkim czai e z małą wkładką przez 

i konstelację wielkie rezultata z ograniczoną stratą, rai z nieo­
graniczonym zyskiem osiągnąć. 2714 1 1

Poleceń, jako też wyjs inioń ndziela w polskim języka 
D O K  K O M I S O W Y  1 H I N B L O W T

. ;& D K IC H E S A
w W iedniu , Peregringasao Nr. 1 , obok giełdy.

i\

P o b o c z n y  dochód
dla wszystkich stanów

p r z y  m a ły m  z a c h o d z i e  i  b e z  
w y d a t k ó w . 264 > 3 - 3

bSsfP0 Zapytania pod adresem 
„ P o  u o c a n y  d o <  h 6 d “ d o  r e  
d n k c ji  d z ien n ik a  ,Der K ap ita  

W ien , K o h lm a rk t  6

E p i l e p s j e ,  t f t ^ r ^ ^ p r a k t y k o w a ł ;

Poszukuje się

i  lałrcli dzeci
I., II. 1III. klasie

s t a r s z e g o  e g z a m in o w a n e g o  n a  
jn t t z y c ie ia  n a  w ie ś  —  k t ó r y  j u i

z a  r o c z n y m  v r y n a  
w najtrót zym czasu I g r o d z e n ie m  2 5 0  z łr .  z c a l e m
i tylko mnie samem . u t r z y m a n ie m . 27Q1 2 __2

używa się z niezs- 
■ wodnym skutkiem 
i przeciw: saszlew

_____________ ^ nerwowym , kata-
reu keklD8z«wl, kezsennsśol I wszelkim 
olsrplenlem piersiowym. 2211 49—4?

Zadawalnia lekarzy i ohorych. Łyże 
czka od kawy wystarcza. W Psrj żu ulicz 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Cbable; w< 
Lwowie w aptekach pp. Krzyian wskieg: 
obok Brygidek i Z. Hakera tfikolascha 
w Drohobyczu w apt. S. Dobi zynierbiego, 
w Czermowcuoh w ant. J.Golichowsk egn

G łów n y Skład

H e r b a t y
chiński ej

f .  le rsza ltień
we Lwowie, ul. Krakowa** 6.

poleca herbaty :
Imper.al kwiatowa */* kilo 4 złr. — ent 

,  czarna B t> 4 ■ — a
Sansiński „ .  » 3 .  oo „
Diamond ,, a ■ 3 .  ■
Melange kwiatowa ,  B 3 * — B
Familijna „ a B ® » »
Congo cesarski czarna „ „ 1

1.40 i 1
60 ,  
20 ,
Goa

Wysiewki z herbat

Rum ziamaiki, Arac
butelkam i i na m iarę

dalej p o leca  wszelk ie

tow ary korzenne, cukier, ka­
wę, czekolady, -»Jna, świece  
ow oce, a « * y ,  buljon k a w io r ,  
■arony, aardynki, óledssie i t. p

Hoffa wyroby słodowe.
g ł ó w n y  s k ł a d

PIWA BUTELKOWEGO
z browarów krajowych i zagranicznycn. 

|^P~ Ce- nilri uczegółowe na iąddi c
er-tf. ,6 -o

psiakach, leczę 
według własnej 
znanej, a zas aze skutecznej mntod y, 
t kże Ljtcwnie. Lc-kafz-specjabsta D r  
T C eloasen  w Berlinie N. W ., ł ouisu-,- 
Strasso. Setki ludzi już w, leczyłem.

| Młod^ człowiek
'posiadający gruntownie język polski 
iniemiecki, przytem wykształcony orakty- 
•icznie w zawodzie fabryczno-kupieckim, 
iw którym pracował przez kilkanaście lat 
w jednym ?e znaczniejszych domów han­
dlowych jako dysponent, poszukuje odpo­
wiedniej poshdy. Na żądanie może złożyć 
kaucję. Biiższo porozumionie listami fran- 
kowanemi pod lii K  w biurze dru­
karni „Czasu” w Krakowie. 2693 8— 3j

Oferty z dokumentem pod 
adresem W, O. G. Potok Złoty.

1868.
Odszczaguluiono 
na w iedeńskiej 

wystawie 
powszechnej 1873 
medalem zasługi.

Odszczególnione 
dyplomom 

h o n o r o w y m  
w Bernie 

1876.

Tylko pod firmą „Hans Sachs"
W ien , I  ,  L ich ien stcg  1.

Największy skład wszelkich gatunków obuwia męskiego, Aamsikicgo i dziecinnego’ 
gustownego i trwałego, w najwięks- ij ilości.

F a b r y k a t  w ł s .s r i y ,
Wyciąg z ilustrowanego cennika.

Trzewik’ filcowe z filcową i skórzaną podeszwą od 80 ct. do złr 3.
D eh.atne dziecinne buciki lakierowane od złr. 3 do 4-50.
Juchtowe buty palone męskie, potrójna podeszwa, r ieprzemakalne, złr. 12 do 14. 
Sztyfłety cielęce z podwójnsmi podeszwami od złr. 4 do 6 ‘60.
Vr i dki wybór atłasowych rynawiczek balowych wszelkiego rodzaju, skórzanych 

i â  gielskich dla panów i pań. — V.kolki wybór trzewików do chodu, 
promenady w naji ozmaitszych gatunkach.

Zlecenia z prcu-iac,i wykonywamy najstaranniej;. — Niedo,godne trzewiki zmie­
niamy. — Ilustrowane cenniki z przepisem dokładny m brania miary gratis 
i franco. 2705 1— 30

Sehuhlrger „zun H»ns 8aehs“
  Wien, I.* Lichteneteg; 1.

g * * * w w m o t s t < n i w m i t 3 r « o < 'x x K i » t>'
5  W O W E  T A J P I C E  5

S BRONISŁAWA RAKOWIECKIEGO. *  
K  
K

Op. 7 . „En c n .H ó r e .“ G afop. „ . . z łr . — ‘5 0
Op. 8 . „ P a n U » m » S o r J e .“ W a le fe .. . _ 1 - -
Op. 9 . „ D a w n e  c z i r f j ■« M a z u iy .  . . ” — -64

K  K » * e m  w  J e d n y m  Keuzycle t y l k o  x l r . - 1 * 8 0 .
T e  g o a  a u t o r a  p o p r z e d n i  to  w y t t . ł y  :

jPerpatua.'* Polka fraa. 50 c i t fOp. 9. ,Gog-o.“ Galop. . . . 
Op* 4 „Pairząo w Twe o czy .“ 

L’olka-mazairka.. . .
Op. C,. ^Babunia “ Polka franc.

*  
)

X
X

50 c t K

50 ct.< 
50 c t ‘

O p .  1

Op. 3. „Do upadłego.* Mazury. £0 ct,
5. „U l-.s, zwei, drei.“ Walce. 90 ct

X  Powyższe kompozycje w yszły nakładem

i  Kiip.1 KAROLA WilLDA Llllil
) |  ulica A.kadetnMet a l. 9 .  2608 3 - 3
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^  HANDEL POD FIR K Ą

2 STANISŁAW  FEINTUCH w KRAKOWIE
R yck a, w  „S z a re j kamieniey ‘ od przeszło ćwierć w ieko istniejący,

o 1 e c a

z najśw ieiszep zbioru (1880161) z GMu sprowadzoną
T P n F T D  1Q A X xJC a.iA , J D x x  X  JCa ,

w pakietach wfa-nych plombowanych 
po 1 , V, i funta wagi wiedeńskiej (560 gramów)
Nr. I. czarna doskonała za funt wayi wiedeń. złr. 2
„ W. „ wyborowa „ „ .  , 3
„ III. „ najwykwintniejsza „ * , 4

lub te same gatunki ns wagę met-yczną po złr. 1 80, 2‘70 
i 3’60 za 7ą (500 gramów)

również

okruchy z u»llep«zych herbat
ro złr. 1.40 i 1.80 za Ł/a kilo.

Firma 8 T A N I S b A W  F E IN T U C H  prowadzi tylko powyższe 3 gatunk-u .herbaty, gdyż po 
ty]ol tmem doświadczeń u przekonała się, że ordynarna herbata, której funt nwet zn kibadziesiąt 
centów spr/b lawać można, jest zupełnie niesmaczna, zaś wychwalane aioy s^c ogólne gatunki i po­
lecane p wygórowanych cenach, są tylko wyzyskiwaniem nieświadomych, albowiem lepsea herbata 
czarna niż powyższa Nr. l i i .  nie istnieje.

*5$IjST" (jtYACłA. Każda paczka plombowana z handlu firmy S tin l^ łk w  F c ln tn ca  pocho­
dząca, będzie teraz opatrzona etykietą jak obok

Na prowincję obstalunki natychmiast a począwszy od 3ch funtów f r a n c o  pocztą od y-
ł«ne będą. 2562 5 - 0

I
Najtaniej

BARCHANY
łokieć po ont.

22,2121,30,3S, 10, 46 00 i 60
v  nowo urządzonym handlu

płócien i gotowej bielizny

J A M  R1EDLA
» r e  J L ^ a n - i e

■rnn 3 3

Kawiarnia w Czerniowcach
m T U  I X  O j n . a »

naprzeciw

F i e § t R u m e j i  „ c i i a t f l e g o  O r l a

zaledwie Kilka kroków od głównego Eynku.
Czynsz tylko 1000 złr rooznie; jest z powodów 

familijnych z rolnej ręki do sprzedania.
Karol Zakrzew ski

2716 1— 3 w ł a ś c i c i e l  i  fc * W l* T » -___________

OBWIESZCZENIE.
Zle i&śunWi, Hóre zaparmw-ilv na ĉ lynn kontynencie, podzia tly taki na 

Szwajcarję ; ala tego też moja fabryka zniewolon jest częsc swoich bardzo 
wielkich 'apasów

f b<'tc?n<'i*WSw  % sok m s to ’ n?u niżej cen
s p r z e d a ć ,  a b y  z n a k o m i t y c h  s w y c h  r o b o t n i k ó w  n ie  p o o d d a la ć ^  i w y p e ł n i ć  o h o -  
v  Ą ^ k i w y p la t a  —  L i c z b a  n a  s p r z e d a ł  p r z e z n a c z o n y c h  z e g a r ó w  je s t  o g r a n i c z o ­
n a  ; k t o  z a i c i o  z a  ta n i p .e n ią d z  p r a g - i e  n a b y ć  b a r d z o  d o b r y  z e g a r e k ,  z e c h c e  n a j-  
p r ę d z e j  u d a ć  s i ę  p o d  p o n iż e j  p o d a n v m  a d r e n e m  z a  d o  rc ’c  k a ż d e g o  u  na> k u  

p i o n e g o  z e g a r k a  u d /. i e la  s ii; 5 -le tn ie j  r c k u jn i i .

1000 s z tu k  c y l in d r ó w  w  n a jd e lik a tn ic js z y c l o k r y c ia c h  z z ło t a  T a lm i, z g ra w u rą , Id ą ce  na  
m in u tę  i s e k u u d ę , p ie r w e j  z łr . 1 2 , d z iś  ty lk o  z łr . 6 .

1000  sz tu k  r e m o n to ir ó w , n a c ią g a n e  b e z  k lu c z y k a , o k r y c ie  z p r . sreh i . n ik lo w e g o  na  m i­
n u tę  z r e g n lo w a n e , ze  s z k łe m  i  e m a ljo w . c y fe r b la te m , b a r d z o  e le g a n c k ie , p ie r w e j z łr . 
84, dz iś  t y lk o  z ł r .  p.

1000  sztu k  r e m o n t o ir ó w , n a c ią g a n e  be-, k l u c z y k a ,  o k r y c ie  z z ło ta  d o u b le , d o s k o n a le  id ą c e ,  
w e r k  u ik lo — r i td . p r a w d z iw y  z e g a r e k  fa m il i jn y ,  p ie r w e j  z łr . 24, dz iś  ty lk o  z łt  

1000 sz tu k  r e m o n to iró w , z p r a w d z . 13 - łu to w e g o  s re b ra  w  c .  k . u rz ę d z ie  p r ó b o w a n e g o ,  z d o ­
sk o n a l, z rrg u l w a n y m  w e rk ie m  n .k lo w y m , id ą c e  n a  s e k u n d ę , ze z ło c e n ia m i i t d . , p ie r - 
w e j z łr . 30, te ra z  ty lk o  z łr . 12.50.

250 z e g a r k ó w  d a m sk ich  z p r a w d z iw e g o  1 4 -k a r a to w e g o  z ło t a ,  p r ó b o w a n e g o  w  c .  k - u rz ę d z ie  
m e n n icz y m , na  S r u b in a c h , r e p a s o w a n e  su m ie u n ie  z e m a jl .  c y fe r b la te m , p ro ca ^ te g o  z 
d łu g im  w e n e ck im  ła ń c u ch e m , d e lik a tn a  r o b o ta , p ie r w e j  z łr . 40, d z iś  ty lk o  z łr .

2 0 0 0  sz tu k  d e llk . b u d z ik ó w  z  a p a ra te m  b u d z e n ia , za ra ze m  d o  s t o łó w  u ż y w a n y c h ,  w  n a j- 
g n sto w n . b r o n z o w e m  o k r y c iu ,  na  m in u tę  r e p a s o w a n e , p ie r w e j z łr . 12 ,  d z iś  t y l k o  z ir . 
•1.50 w ra z  *  e tu i.

lO O O  e le g a n c k ic h  z e g a r ó w  ś . i e n u y c b ,  e fe k to w n a  o z d o b a  k a ż d e g o  m i e s z k a n i a ,  w  c z a rn o  
p o l it e r o w a n y c h  ra ra n ch , o z d o b io n y c h  b o g a to  z ło c e n ia m i z  w e r k ie m  b i ją c y m , p ie rw e j z ł. 
18, d z iś  t y lk o  z łr . 4 .5 0 .

J a k o  d o w ó d  n a jw ię k s z e j  s u m ie n n o ś c i o b o w ią z u ję  s ię  p u b l ic z n ie  k a ż d y  n ie d o ­

g o d n y  z e g a r e k  p r z y ją ć  b e z  tru d n o ś c i.
0 tT  Z a m ó w ie n ia  u sk u te cz n ia ją  się. t y lk o  za p r z e s y łk ą  p ie n ię d z y  lu b  te ż  za  p o b r a ­

n iem  p o c z t o w o m  e h n c ia ż b y  n a jm n ie ja ze m  su m ie n n ie  i n a ty ch m ia s t .
A d r e s :

Mkcn’s S cliw m  ■ Uhrcn ■ Agentur,
W i e n ,  V I -  ,  " W  i n d m i i h l g - B . s s e  ,  n r .  2 *p

K W IA T Y  B A L O W E ,
m tr n j-  w iH C s s c k o  e  i w e »«t l^ .e  poioosm r °  «en»ch umis-nowmych 

B 'A r - .  ,t< r n « le . « k « p l e  i t. p. iriyjm uję do f  <rl»o*
B ik iils  i f r y s o r a n l * .  Z H  X 4

M . T O P O L N I C K 4 ,  we Lwowie plaa Ba'i<ki 1.

▼
COGNAC FRANCUSKI t

f  w p r o s t  z  G o g n a k u *

4 -

bardzo stary, uznany jako kuracyjny
poleca

, I. 7vT. K rólikow ski,
7

2378 t v e  L w o w i e . 8 0 4 -

S t a r s z e g o  l e k a r z a  s z t a b o w e g o  Dr.  S c h m i d t a

ST O l e j  s t u e ł m  7?
pniprawfony przez D r, M. D eutsch w W fedalu ,

leczy kiźiią głuchotę, jeżeli nie jest wrodzoną, usuwa przytępienie sluc.u i szum
w uszach na ycbmiast 

N a ju o w ia z e  p o f i  w ia d c a e n lo  ! HJogoslawieńBtwo L iski s spoczywać bę­
dzie pewnie we wścystkich Fańskich } rzedsięrzigdach za nadesłany m> zn‘ ko- 
mity olej słuch’:, który odrodził mój słuch aniszozouy. Już po 2 .. Kodzmnem 
użyciu tęg i przez dr M. Deutsch poprawnego oleju słu huatarszeg‘ lekkrza szta­
bowego dra Schmidta ustąpił szum w uszach i jestem teraz w tern przyjemnem. 
położeniu, że wszvstko słyszę dokładnie. Ponat riając podziękowanie pozar»wiam 
szczerze.

Also-Lapsa ns Węgrzeoh. O r s z a g  Andor.
S 0 *  Jedynie prawdziwy olej słuchu zaopatrzony pieczęoią dra v' . 

Deutsch, można- dostać wraz z przepisem ułyc:a za 9 złr. 40 out. w. a. na srłó- 
- uyiti składzie w a p t w  Weerierską K—on** we Lwiwie. 2666 6 —0

R  u d o l f a  8  a  c  k ’  a

zgłębiacze i pługi uniwersalne
I *egoż najnows e

pafcirtowanc słowniki rzędowe
dostarczają po cenach oryginalnych 

&

25!)9 2 -  ? J
m

w e  L w o w i e
p r z y  u l i c y  G r ó d e c k ie j  1. 22. ę67ó s— 12

(W yłączne zastępstwo dia Galicji).

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józei LaBkownic-ki. Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Leona Zubaiewicża.


